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Bratobójca przed sądem doraźnym 


Stanisław Zalasa zamordował rodzonego brata za 200 złotych, 
które otrzymać miał za dokonanie zbrodni od swego kuzyna 


=- Zalasie groz 


aR? Łódź, 23 maja. 

(d) Dziś w godzinach porannych 
rozpoczęła się w Łodzi rozprawa d0- 
raźna, przeciwko 20-letniemu Stanisła- 
wowi Zalasie, który zabił swego brata. 
Zamordowany nosił inne nazwisko i 
nazywał. się Adam ' Witoniak, ponieważ 
ss się przed ślubem swych rodzi- 
ców. 

Jak już donosiliśmy, zbrodnia zo- 
stała dokonana w dniu 26 kwietnia r. 
b. w lesie około wsi Bełdów. Podłoże 
jej było następujące. i 

Żamordowany Adam Witoniak od 
szeregu lat miał spór ze swym bratem 
ciotecznym Janem Witoniakiem. Jan 
Witonłak za wszelką cenę pragnął 
zgładzić krewnego i chciał wynająć 
mordercę. Nasunął mu się wówczas 
Stanisław Zalasa, który już od dłuższe- 
go czasu był bez pracy i nieraz mówił, 
że podejmie się wszelkiej roboty, byle- 
by tylko mógł coś zarobić. 

Jan Witoniak doszedł z nim szybko 
do. porozumieńia. Zalasa zgodził się za 
300 zł. zamordować własnego brata. 

+ W.dniu 26 kwietnia Zalasa zaczaił 
się w lesie w Beldowie i oczekiwał tam 
na swą ofiarę. Po pewnym czasje nad- 
RET EDYTOWANE 


Zaćmienie słońca 
Gedzie sfilmowane 

l 'Nowy Jork, 23 maja. 
" +Jczenl amerykańscy czynią przygo- 
towania. które mają umożliwić śledze- 
nie w jak najbardziej nowoczesny spo- 
sób zaćmienia słońca, zapow.edzianegn 
a 31 sierpnia b. r. Zaćmienie. to trwać 
będzie przez 99 sekund. z 

Uczeni zamierzają wzbić się balo- 
nem na wysokość 10.000 nī.. aby móc 
wśród najbardziej korzystnych warun- 
ków obserwować fazy zaćmienia słoń- 
ca. Cztery aparaty filmowe będą z sa- 
molotu zdejmować interesujące to' zja- 
wisko. 


Jeszcze dookoła afery Kreugera 


. Sensacyjny komunikat policji w $Sztoffiolriie 


Sztokholm, 23 maja. 
(Telegram własny), 

(t) Wczoraj ogłoszony został komu- 
aikat policyjny w sprawie słynnej afery 
Ńreugera. Kóronaślesł ten stwierdza, że 
otoczenie Kreuśera liczyło się stale z 
możliwością samobójstwa swego szefa. 
Kreuger miał zamiar odebrać sobie ży- 
cie jeszcze w Ameryce i zawiadomił o 


tem w liście pożegnalnym kilku dyrek- 
ierów swego koncernu oraz bliższą ro- 


dzinę, Zaniechał on jednak w Ameryce 
zamiaru samobójczego, albowiem w 
nstatniej chwili miał on jeszcze nadzieję 
iù uda mu się otrzymać pożyczkę i nie 
dopuścić do krachu. Gdy przybył do Pa- 
ryżą, został on powiadomiony przez swo 
ich współpracowników, iż jego machi- 
nacje wyszły już na jaw w Sztokholmie, 
ca wpłynęło na jego decyzję odebrania 
sobie życia. 

Kreuger czynił przygotowania do sa- 
siobójstwa około 6-ciu godzin. Samobój- 
«two: zostało popełnione w ten zvosób, 
'ż położył on rękę na poduszce, aby się 

 śkhwiała, a następnie oddał do siebie 
kite» strzałów 


szedł Adam Witoniak, Bracia przez | jechał 'do Łodzi, gdzie spotkał się ze 
pewien czas szli razem. W pewnej swą narzeczoną. 

chwili Załasa rzucił się na Witoniaka.| Za zrabowane pieniądze bratobójca 
niespodziewającego się żadnego hapa- | kupił sobie w Łodzi nowy garnitur. Po- 
du i zadał mu szereg ciosów grubą! dobno otrzymał również zaliczkę od Ja- 
pałką. Gdy Witoniak stracił przytom-j na Witoniaka, który obiecał mu 200 zł. 
ność, Zalasa zrewidował go, zabrał mu Ciężko rannego Adama Witoniaka 
65 zł. i autobusem udał się do Aleksan-| znaleziono w lesie. Przewieziono go do 
drowa. Z Aleksandrowa zbrodniarz po- szpitala w Aleksandrowie, gdzie w kilka 
UZEI ZAPF RZZE CAO ZIE TZ A JE kT TQGAAZESŻZNIOK EE ARAÓC ZBWŃ U, TŁOKWCSACZEZ KASZE 


Sowiefy wycofują wojska z Kaukazu 


i WWZSWRERCHNEGHZCĘ Ssarmizony NACH 
Dalekim Wschodzie 


Konstantynopol, 23 maja. |Syberii. 
Na podstawie porozumienia pomiędzy Wedle pogłosek pochodzących z dob- 
Turcją a Z. 5. S. R, które nastąpiło w | rych źródeł, choć jeszcze nie potwierdzo- 
czasie ostatniej podróży Ismet Paszy do | nych, w październiku b. r., a więc w rocz- 
Moskwy, rząd sowiecki mógł wycofać zlmicę powstania republiki tureckiej Moło- 
Kaukazu znaczne zastępy wojsk, której tow i Lifwinow, udadzą się da Ankary 
zostały wysłane na Daleki Wschód dīiaļ dla złożenia wizyty tureckim mężom sta” 
wzmocnienia garnizonów we Wschodniej nu 


Domy w gruzach. — Zabici i ranni 


; Nowy York, 23 maja.  dziach, jednakże w stolicy Managua wy- 
'W San Salvador, jak i w sąsiddnim wołało gwałtowną panikę wśród ludro- 
stanie Nikaragua, odczuto gwałtowne ści, która schromiła się pod gołe niebo i w 
trzesienie ziemi, l obawie ponownego trzęsienia nie wraca 
W mieście Zacata Coluca (San Sal- do domów, lecz zamieszkuje w parkach 
vader) trzęsienie ziemi pochłonęło liczne miejskich. 
ofiary w ludziach. Dotąd wydobyto z 
pod gruzów zawalonych domów 6 zabi- | 
‘tych i 21 rannych. Cały szereg domów 
zawalił się, Komunikacja zostala przer= 
wanit. i 
Wiadomości dotyczące szczegółów 
dk są AŻ skąpe. Rząd NE 
stat oks cję ratunkową na miejsce ka- 
tastrofy. a R i 4% Łódź, 23 mala. 
W stanie Nikaragua trzęsienie ziemi| (dz) Wczoraj wieszorem w domu przy 
nie pochłonęło wprawdzie ofiar w fu- Ul. Rzgowskiej 51 zdarzył się, nienotowa- 
iny bodaj w łódzkich kronikach policyj- 
mych. wypadek. ; 
Około godz. 10 dwie kobiety, Fran- 
ciszka Nowakowska i Halina Pastuszkie- 
wicz, weszły do ubikacji, znajdującej się 
na podwórzw wspomnianej posesii, 
„Svenska Dagbladed" twierdzi, iż na-| W pewnej chwili Nowakowska zapa- 
leży się liczyć z dalszemi jeszcze aresz- [iła zapałkę, i wówczas nastapił wybuch 
towaniami w związku z aierą Kreugera. gazów, nagromadzonych w kloace, 


Trzęsienie ziemi w San Salvador 


i kara śmierci 


godzin później wyzionął ducha, nie od- 
zyskując ani na chwilę przytomności, 

W toku dochodzenia podejrzenie pa- 
dio na Zalasę. Gdy go aresztowano w 
Łodzi, przyznał się do winy i wsk 
na Jana Witoniaka, oświadczając, że ten 
namówił go do zbrodni i obiecał wyna- 
;rodzenie. 

Na podstawie tych zeznań, areszto- 
wano również i Jana Witoniaka. 

Dziś Załasa stanął przed sądem do- 
raźnym. Sprawę Jana Wiloniaka prze- 
kazano zwykłemu sądowi. 

Do sprawy zawezwano kilkunastu 
świadków, przeważnie chłopów z pod 
Bełdowa. Sprawę rozważa wiceprezes 
Illinicz, w asyście sędziów Kozłowskiego 
i Jarmułowicza. Oskarża prok. Zgliczyń- 
ski, broni adw. Forelle. 

Zalasie grozi kara śmierci, 
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Łódź, 23 maja: 
fit) Wzorem lat ubieślych w bieżą- 
cym tygodniu zorganizowane będą p 
kolonje i dzieci, uczęszczają- 
cych do szkół powszechnych, w parku 3 
Maja. Na półkolonje te wysyłane będą 
codziennie rano słabowite dzieci, by tam 
pod opieką nauczycieli, mogły powrócić 
do zdrowia. 

Niezależnie od tego, w przyszłym ty- 
godniu, po skończeniu roku szkolnego w 
szkołach powszechnych. część dzieci 
vysłana będzie na kolonje letnie, do Ino: 
wiodza, Buska i t. d. 


3% ubucfi gazów... kloacznychi 


Bowie koien zostały ddośźłcłiwie 
PoEoparzome 


Drewniany budynek stanął w plomie- 
niach, Obie niewiasty na których poczę: 
ly ptonąć suknie, wszczęły alarm, 

Nadbiegli lokatorzy wyprowadzili nie- 
wiasty na podwórze. Okazało się, że do= 
znały one dotkliwych poparzeń, Udzie- 
tono im pomocy lekarskiej. 

Jednocześnie również zaalarmowano 
czwarty oddział straży ogniowej. Stra- 
*akom udało się szybko zlikwidować po- 
żar. 


Krwawy epilog pijackiej awantury. 


Po wesołej libacji urządzono „polowańie”* 


na lokatorów 


która wczoraj w godzinach mi jed.| ow domu. 


nych odbywała się w mieszkaniu jed- W kamienicy powstała niesłychana 
nego z lokatorów w domu przy ulicy |panika. Kilku z mieszkańców domu po- 


'Przędzalnianej 36. Goście zgromadze- biegło po policję. Nim jednak przybyli | 


ni w tem mieszkaniu, po wypiciu więk- | mojicjanci, trzy osoby doznały do z 
į szej ilości wódki posprzeczali się ze s0- ważnych aja ich zał oh 
bą i Pe a S HE ONE to Wincenty Frankowski, jego żona 
zosta otkłiwie - i Aa a atn tami 
Salski, zamieszkały przy Al. Unii 20.. Leokadia i 13-lẹtni syn Kazimierz. 
Wezwano doń pogotowie, które mu 
udzieliło pomocy lekarskiej. Gdy na-ipo raż drugi wezwano pogotowie, któ- 
stępnie goście poczęli się = rozchodzić, re udzieilłlo im pomocy 


Łódź, 23 maja. |kilku z nich, najbardziej pijanych, bez! Sprawey krwawej 
(dg) Krwawy przebieg miała l:bacia żadnego powodu poczęło napadać loka- ; aresztowani. 


| 


awantury zostali 

W ogrodzie „Sielanka“ przy Szosie 
Pabjanickiej, odbywała się wczoraj za- 
bawa. W godzinach wieczornych na 
19-letniego Jana Politowicza ( Pabja- 
nicka 51), i 19-letniego Stefana Tokar- 
ka, (Ruda Pabianicka, Szkolna 3) doko- 
nali napadu jacyś awanturnicy, którzy 
zadali im szereg ran nożem.  Politowi- 
cza i Tokarka przewieziono do szpita- 


Do domu przy ul. Przędzalnianej 36!la św. Józefa. 


Stan rannych jest bardzo poważny. 


lekarskiej. Napastnikom udało się zbiec. 
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- Skorygowane 2g 


Jak żyliby ludzie, gdyby dańem im byłó poraz 
| drugi przyjść na świat | 


1983 £XKBRESY RV 


Oryginalna ańkieta paryskiego pisma 


(y) Pewien tygodnik paryski skiero | 


wał niedawno do licznych wybitnyc 
jedrostek, odgrywających doniosłą rolę 
w życiu publicznem, niezwykle ciekawą 
ankietę. Ankieta zawierała nastepujące 
pytala: „Czy jest pan zadowolony że 
swej karlery? Czy w okresie dzieciń- 
stwa marzył pań o tych sukcesach, jakie 
udało panu osłągnąć? W wypadku, 
RY pan parey drugi się narodził, czy 
usształtowałby pań swe życie tak sā- 
mo, iak obecio?* = 
„ Wśród 200 osób, dla których prze- 
zńaczońa była ta ankieta, większość 
uchyliła się od odpowiedzi. Tak naprzy= 
kład, słynny tilozof Bergson, kiórezo 
odpowiedź niewątpliwie zajnteresowa= 
łaby w wysokim stopniu szeroki ogół, 
uważał za właściwsze, zrezygnować 
z odpowiedzi. Równięż wybitny mąż 
stanu j matematyk Painleve pozostawił 
ankietę bez odpowiedzi, W podobny 
sposób zareagowała pani Curie oraz 
Herriot. 
Mimo to redakcja pisma otrzymała 


od wielu znanych osobistości szereg in- ! 


teresujących odpowiedzi. Krótkiej i do- 
bitnej Odpowiedzi udzielił Poincare: 
„Trudno mi sobie wyobrazić, jakbym 
sobie urządził me życie, gdyby danem 

było poraz drugi przyjść na świat, 
Wątpię łednak, czy byłbym wówczas 
mądrzejszy, niż za mego pierwszego 
żywota. Jedno tylko mogę z całą pew- 
nością stwierdził, iż dążyłbym do uzys- 
kania tak szczerych i oddanych przy- 
jaciół jak panowie, którzy kierując ni- 


niejszą ankietę, w pierwszym rzędzie 


przypomnieli sobie moją osobe.“ 


-- Popularny pisarz Vautel trajia odraza 

_w samo sedno rzeczy: „Nie ulega naje 

mntejszej watpliwości, : 

we życie, w świadomości naszej. RA BE ka wztuszają zażwy- 
a 


iz, wstępując 


tkwić muszą przeżycia I doświadczen e, 
wyniesione z poprzedniego żywota, 
które winy przynieść niezaprzeczalne 
korzyści. Jeśli ta przesłanka jest słusz- 
na, wówczas, jako literat, rozpocząłbym 
drugie poprawione 1 sumienne skory- 
gowane wydanie pierwszego mego ży- 
cia. Niewątpliwie  zrezygnowałbym 
wówczas z wielu iluzji, które przy= 
niosły mi tyle szkody, i kierowałbym 
się jedynie rozsądkiem i ostrożnością.“ 


Walka żandarmów z sekciarzami, 


którzy w zaionspirowonci grocie oddawali 
się orójom 
(x) Przed kilku dniami pięciu apa b wcisnęli się w kąt groty tworząc 


darniów, przechodzących przez las w 
pobliżu miejscowości 
nicy Bessarabskiej, zauważyło błyska- 
jące między drzewami światła. 

Zaintrygowani udali się w kierunku 
tajemniczych świateł, a w miarę zbli- 
żania się dochodził do uszu żandarmów 
coraz bardziej wzrastający zgiełk. 

Zgiełk i światło dochodziło z ob- 
szernej groty, która znajdowała się na 
10 metrów pod powierzchnią ziemi. 


Grota ta oddawna już służyła jako 
miejsce zebrań sekty Innocentystów. 


Gdy żandarmi zmyliwszy czujność roz. 


stawionych posterunków weszli do gro- 
ty uczom ich przedstawił się niezwy” 
kły widok. Około 100 osób składają: 
cych się z mężczyzn, kobiet i dzieci 
kompletnie nagich „bez figowego na- 
wet listka“ stało w grocie i śpiewało 
psalmy. 

Ludzie ci byli tak pogrążeni w mo- 
dlitwie i śpiewie, że nie zauważyli na- 
wet wejścia żandarmów. zdawali się 
być czemś oszołomieni i nie zdawali 
sobie z niczego sprawy. Po dłuższej do- 
piero chwili, gdy żandarmi postanowili 


wyprosić nagusów z groty, innocenty= | 


ści wrócili do przytomności i zauwa- 
żyli obecność nieproszonych gości. 


Mimo energicznych nawoływań żan władz bezpieczeństwa celem zbadania 


darmów, nietylko, że wzbraniali się 


opuścić miejsce swych zebrań, ale jesz- nalnej sekty. 


Petrunia na gra-] - 


„łu „Comedie Francaise" Cecile Sorel nie inaczej pokierować swem drugłem 
„odpowiada w następujący sposób: „Ża- życiem, niż to uczynił za pierwszego 
‘den człowiek nie może zgóry przewi-' żywota, nawet wówczas jeśli pragnął- 
(dzieć, jak pokierowałby swemi losami, by sam ukształtować je w sposób zli» 
gdyby danem mu było przeżyć jeszcze pełnie luny:" 

lledną młodość | poraz drugi przejść| Niezmiernie ciekawą jest odpowiedź 
„drogę życia. 
przypiiszcząć, iż w wypadku wn po- ,warego prezydenta republikj Sadi Car- 
trafiliby żyć lepiej i rozsądniej, Zdrowy not: „Mylny jest poglad, iż my kieruje: 
rozsądek jednak obala tę fantastyczną |my naszem życiem. Wprost przeciw 
utopię: Jestem pewna, iż, gdyby udało nle, życłe kieruje nami. Nikt z nas nie 
się mi jeszcze raz narodzić, nie postę* potrafi uniknąć wpływów, jakie wywie- 
powałabyfh inaczej, niż obcenie.* Słyń- |rają na nasze życie skutki wychowa- 
|ty przedstawiciel świata teatralnego nia, ziczności | otoczenia, W star- 
udzieli? następującej odpowiedzi: „Mia szym wieku każdy z nas odczuwa wy- 
jłem 16 lat, gdy mój ojciec oddał mnie rzuty, sumienia i skruchę. Jednak w 
'na praktykę do krawca, Od tego czasu przeważającej liczbie wypadków nikt 


'wykonywałem szereg zawodów. Byłem ż nas nie potrafi sobie wyobrazić in-; 
„agentem handlowym, kupcem, agentem [niego życia, jak jego własna egzysten-  małpiątko ó wiele szybciej 


ubezpieczeniowym, aktorem,  dzienni- |Cja." 
ikarzemm, bankierem, sekretarzem teatru | Ogółem hadeszlo 38 odpowiedzi. Re- 
| wreszcie zostałem dyrektorem teatru. asumiując je, dóchodzimy do niezm er- 
Gdybym rozpoczął wszystko od po- nie interesującego wniosku, iż przy- 
czątku, Obrałbym sobie bez namysłu tę , tłaczająca większość, mianowicie 29 
(samą drogę, którą kroczyłem za mego osób stwierdziło, iż w wypadku po- 
pierwszego żywota.“ .|nownych narodzin postępowaliby tak 
Z innego punktu widzenia ujmuje ten samo, jak za pierwszego żywota. Znas 
ORANY problem znana literatka mada- | lazło ślę jedynie 9 malkontentów, któ: 
me 


Czy są duchy, które straszą? — 
x) : - Della Grazio 


(x) Sceptycy słysząc coś o siłach wiedeńskich wizytułący sławną już 
ściopisarkę M. E. Dellę Grazię usły+ 
ramionami, mimo to iednah zapy+,szał od miej następującą autentyczną 


cz 
czy innego zja- historię. 


„tami o wyjaśnienie tego, 
wiska odpowiadają niezmien':e. że tó| 
„przywidzenie”, chora wyobraźnia, gra teckich — opowiada pani Della Grazia 
nerwów itp. |bawił u nas stary profesor, który wy- 

Sceptycyzm zresztą trwa tak długo, chowywał nas od najmłodszych lat. 
jak długo sami nie zostaną narażeni Profesor ów był wówczas chory ser- 
‘na jakieś niespodziewane zjawisko, któ- cowo i pobyt we Wiedniu nie służył 
rego sposobem rozumowym nie można mu. Ponieważ dłuższa podróż do jakiejś 
dotychczas objaśnić. i | miejscowości. kuracyjnej przedstawiała 

W 1924 roku jeden z dzieńnikarzy zbyt wiele ryzyka dla jego nadwątlo- 
nego zdrowla, wynajęliśmy niedaleko 
Wiednia pięknie położoną willę w 
ogrodzie. 

Jedynym skrupułem było tylko to, 


obszerny. Skrupuł ten usunął mój brat 
oświadczając, że 0n wraz z żoną zajmie 
drugą połowę willi, W ten sposób ze 
zbitą masę nagich clał. względu na zdrowie naszego profesora 
ndarmi postanowili wobec tego postanowiliśmy spędzić lato. 

wydelegowąć jednego z pośród siebie| Ponieważ stan zdrowia chorego był 
po posiłki, Widząc co się Święci, inno- bardzo kiepski į ataki powtarzały się 
centyści rzucili się nagłe do wyjśc 


la, bardzo często, trzeba było przy cho- 
rozbiegli się po polance i poczęli obrzu- rym bez przerwy czuwać. a szczegól- 


cać żandarmów kamieniami. Widząc nej czuwać nocami, aby na każdy ob- 


|groźna sytuację żandarmi byli zmuszeni jaw 
oddać kilka salw. w powietrze, a gdy i 
to nie poskutkowało rozpoczęli strzelać | 
"w kierunku zdziczałych nagusów. W 
|rezultacie dwuch innocentystów padło 
martwych, czterech zaś zostało ran- 
nych. 

Na odgłos strzałów przybyli miesz- 
kańcy pobliskiej Petruni i dopomogli 
żandarmom do wycofania się z perar | 


pororaa podać natychmiast 
potrzebne lekarstwa. 


nego dyżuru. siedziałam na kozetce w 
pokoju, którego jedne otwarte drzwi 
prowadziły do pokoju chorego, drugie 
na taras a inne znów do części willi 
zamieszkałej przez brata, 
W pewnej chwili, noc była wówczas 
ardzo jasna. zauważyłam jakąś po- 
zdołano zaaresztować około 20 innoce | tać o wybitnie semickjm typie, odzia- 
tystów, reszta schroniła się z powro-'ną w białą długą szatę, wolno przesu- 
tem do groty skąd w żaden sposób nie walca się przez pokój. W pierwszej 
|można ich było wydostać. Jak wynika chwili zmartwiałam z przerażenia. Po- 
z raportu owych pięciu żandarmów. w nieważ jednak nigdy nie wierzyłam w 
grocie znajduje się prawdziwy skarb żadne siły nadprzyrodzone, a nawet 
w postaci obrazów w złotych ramach, |wyśmiewałam wszystkich. którzy mi 
kielichów srebrnych, drogocennych dy-,coś tam mówili o spirytyźmie, hypno- 
wanów wysadzanych prawdziwemi ka-, tyźmie i tajemniczych zjawach, uwa- 
mieniami i wiele złotych przedmiotów. |żałam, że tajemnicza postać była tylko 
Na podstawie tego sensacyjnego ra-| przebranym włamywaczem, który w 
portu wyjechała do Petruni specialia 
| komisia złożona z «przedstawicieli 


| Przy pomocy mieszkańców Petrur 


się do will. 
Znalazłam się w każdym razie w sy» 
tuacji nie do pozazdroszczenia, Nie wie- 


na miejscu dziwnych obyczajów orygi- | tua 
działam, czy mam krzyczeć, wułając 


e wydanie. życia, 


pomocy- bez 


że dom dla nielicznej rodziny był za| 


zupełnie materjalnych zamiarach wkradł 
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jest stworzeniem 


inteliżbkentniejstzeńt odw 

człowieka 
(x) Profesorka uniwersytotu w The 
diana, która interesowała się 8 Mial. 
nie dziedziną psychologii, dokonała nie- 
źwykłego i nieco ryzykownego ekspe. 
fyrmienńti. 
Pani N. Kellog, tak nazywała się 
profesorka, wychowała mlodziutkiegó 


Slynta aktorka, należąca do zespo= 'lory duchowe, nigdy nie będzie w sta: szympansa razem ze swym nNOWONATO- 


dzonem dzieckiem. 
Małpiątko i synek profesorki Ufo- 
dzili się w jednym czasie I od chwili 


jurodzenia wychowywali się wspólnie. 


Oczywiście mały szympans wychowy* 
wał się w warunkach takich, w jakich 


Większość iest skłonna pułkownika Carnota, potomka zamordo= | zwykle wychowują wszystkie troskli- 


i ludzkie mamusie swoje dzieci. 


Okazało się, że młóde małpiątko o 


wiele szybciej rozwijało się aniżeli 


dziecko ludzkie. Przytem pamięć i uwa 
ga były specjalnie dobrze rczwinięte. 


, Wspólne wychowanie rozpoczęło się od 
|chwili. gdy małpiątko i niemowię liczyli 


pò 3 miesiące. 

Wspólne wychowanie trwało aż do 
9 miesięcy. Zdumiewającem było to, że 
nauczyło 
6 rozutnieć sens wyrazów | reago- 
wać na nie aniżeli niemowlę. 


Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


risson: „Sądzę, iż człowiek, wypo- rzy nową swą egzystencię wyobrażają | 
sażony w ten sam temperament i wa« sobie zupełnie inaczej, niż obecną. BRKAZOADRPRRABORA 
ZY PAS E E EE TeS DPE NE AEAEE IOLE ENES E E A A EDE EA SENEE TA OZ AT AVNA T ZE OCE Z Z a a aaa 


Powieściopisarka i białe widmo 


Co o 


tem mówi 


Dah 


po- | pomocy, czy też pozwolić mu wdać sl 
do dalszych pokoi, aby później WW 


obawy, źe mogę zostać 


steroryzowana. nim się jednak na- 


W czasie moich studjów uniwersy-, myśliłam, tajemniczy osobnik zn kł 


w drzwiach prowadzących do pokoja 
niego brata. 

Natychmiast wstałam z katapy. zby 
udać się na pomoc bratu. Gdy otwo- 
rzyłam drzwi sypialni oboje ne spali 
jeszcze. lecz przy zapalonym świętle 
oddawali się lekturze. Na pytający 
wzrok brata odpowiedziałam, że zda- 
wało mi się, że mię ktoś woła. Nie 
chciałam przyznać się do tego, że wi- 
działam jakąś tajemniczą postać z oba- 
wy, że wyśmianoby 


Zaczęłam zastanawiać się, czy to 
wszystko nie było snem. ale wyraźnie 
pamiętałam. że w chwili. gdy zauwa- 
żyłam nieznaną postać nie byłam nawet 
senna. Po dłuższym czasie zapomnia- 
łam o wszystkiem. 


Na jesieni wróciliśmy do Wiednia. 
Po powrocie służąca moja opowiadała, 
że spotkała gospodynię owej willi któ- 
rąśmy wynajęli na lato. Gospodyni py- 
tala, czy ktoś z domowników nie wi- 
dział kiedyś jakiejś białej postaci męż= 


|czyzny © typie semickim, ponieważ 
Pewnego razu podczas molego noc- Willa ta słynęła w okolicy, że w miej 


„straszy“, 

Gospodyni oczywiście nie chciała o 
niczem mówić, aby nie odstraszać loka+ 
torów. Widząc, że wprowadzamy się 
¿z ciężko chorym miałam w pewnym 
momencie wyrzut sumienia, było już 
jednak za późno. W każdym razie fest 
ona zadowolona. że duch, który miał 
zwyczaj wędrować po pokcjach nie za- 
mepokoił ostatnich mieszkańców. 


| Oczywiście, nikomu nie opowiada- 
łam o mojem widzeniu, traktując je 
z biegiem czasu, jako przywidzen e, 
czy też halucynację. Okazało się jed- 
nak, że dziwne zjawisko nie było snem 
ani żadnym przywidzeniem tylko, że 
istniało w istocie. Oczywiście wyjaś- 
wente tego zjawiska nie leży w mojej 
mocy. 

Od tego czasu — kończy pani Del- 
l ABA = nie SRA się scep- 
ycznie słysząc g toś opowiada 
jakichś „duchach“. j e i 
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BV. EXIRESI 


1932 


Dramatyczna włóczęga 16-leíniej dziewczyny 


Przez dwa dni była poza domem rodzicielskim. — 
Wróciła poto, by u progu swego mieszkania 


odebrać sobie życie | 
odpoczęła gdzieś trochę... szła tu, szła Staruszka popełniła 


s. Tekla 
tan. Preaydent PLUIS 


góruje nad wszystkiemi. 
ANZEBKNAGNAUEWANNNAZUCANNAKCANUZE 


Łódź, 23 maia. 

Onegdaj około godziny 7 wieczór 
16-letnia Zofją Hanysz wyszła z domu 
matki przy ulicy Orzechowej 10. Do 
dnia następnego matka i ojczym dziew- 
czyny nie mieli o niej żadnej wiadomo- 
ści. Zaniepokojeni donieśli o wszyst- 
kiem policji. Około godziny jedenastej 
„wreszcie do drzwi domu ojczyma za- 
inionej zapiikał jakiś młody mężczyz- 
na. Gdy mu otwarto drzwi — niezna- 
omy złożył dziewczynkę na progu. 

anyszówna była umierająca. 

Tło tej sprawy — tajemniczej i pod 
każdym względem niecodziennej — 
przedstawia się jak następuje: 

Zosia Hanyszówna pobierała nauki 
w szkole wieczornej. Po pracy w szko- 
le dziewczynka pomagała matce — za- 
trudnionej jako chemiczarka przy ul. 
Połidniowej. Z Orzechowej na Połu- 
dniowa jest szmat drogi: sama droga 
w obie strony trwać musi ponad go- 


nę. 

Zosia jest ładna 1 zgrabna, Ma już 
16 lat. Niejednemu więc młodzieńcowi 
wpadła w oko. Nikt jednak nie wyka- 
zał tyle gorliwości w adorowaniu Zosi, 
co Jan Kwiatkowski, zamieszkały przy 
ul. Okrzei 4. Kwiatkowski był cieniem 


Zosi, Nie odstępował jej na krok. To- 


warzyszył jej w drodze do szkoły i z 
powrotem, odprowadzał ją do 
"chemicznego; w którym pracuje matka. 
Tar ady onegdaj Zósia flanyszówna pov 
szła do matki, Kwłatkówski, jak zwyk- 
le — zaszedł jej drogę i zaproponował 
przechadzkę. Lekkomyślnej dziewczy- 
"nie — podlotkowi zaledwie — impono- 
wały zaloty starszego znacznie Kw:at- 


kowskiego. Nie miała dość stanowczo- weźmie uchwałę zwrócenia się w kate- | kredyty, 


"ści, by mu odmówić. 

Przechadzali się razem po ulicach, 
"korzystając z pięknej majowej pogody... 
Tymczasem matka czekała... 


Zrobiło się już późno, Zosia nie mia- 
w. % 
R 


URODZENI pod znakiem BLIŹNIĄT w dniu 
23 maja, — posiadają ter WRAŻLIWY 
zbytmią imagimację i fantazję, marzycielstwo, 
lecz przy tem rozwiniętą wyobraźnię, zdolno- 
ści umysłowe i dyplomatyczne kochają wszyst- 
ko cu piękne i posiadają zamiłowanie do voe. 
“zji i muzyki, Podlegają silnym wpływom oto. 
czenia, przez co narażają cię na częste straty 
malerialne i rozczarowanie. Powinni panować 
nad sobą, przezwyciężyć w sobie brak wiary, 
zówsze polegać na własne siły i nie ulegać 
wpływom otoczenia, Dalsze ich życie będzie 


szczęśliwsze, zaznają wiele szczęścia i zadowo- | 


lenia duchowego, W pożycia małżeńskiem bę- 
dą szczęśliwi pomimo intryg ő 
obcych, Dzięki poparchi osób wyżej stojącyc 
będą mieć możność polepszyć że byt mate- 


rjalnie. 
| Urodzeni pod wpływem  BLIŻNIĄT — po- 
winni bartować swój organizm zapomocą ćwi. 
czeń cielesnych i wystrzegać się przeziębień 
i picia zimnych k , Ja 
Dla urodzonych 23 maja, ezczęśliwy miesiąc 
grudzie, daty dnia 3, 5, 7, 12 27, kolor czerwo- 
ny z czarnym, jako amulet — talizman AGAD 
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Z. KRUSZÓWNA i ALPERNÓWNA. 


Popis gimnastyczńo - taneczny. uczenie Z. 
Kruszówny i M. Alpernówny, który odbędzie 
się w niedzielę dnia 29 b. m. w teatrze miejskim 
zapowiada się wyjątkowo zaimuiąco, ponieważ 
urozmaicony będzie nowemi atrąkcjami, jak to 
balet na pointach w wykonaniu dzieci oraz step 
pań. Program składa się z wielu ciekawych nu- 
merów i ubawi specjalnie naszych milusińskich 
odtańczoną wiązanką bajek w efektownych 
kostiumach, 

Akompaniament muzyczny powierzony zo- 


zakładu | 


ła już poco iść do matki, gdyż wie- 
działa, że jej w pralni nie zastanie. Do 
domu też wracać było niesporo... 
Dziewczyna wałęsała się długi czas 
po ulicach. Noce są obecnie krótkie: co 
się działo w ciągu tej nocy, czy ktoś 
młodej i niedoświadczonej dziewczy- 


nie wyrządził krzywdę, czy w tej włó-, 


czędze przez uśpione miasto naszły ją 


jakieś czarne myśli — dość, że gdy, razie 


tam. Wszędzie bez celu. A z nią szedł 
dojmujący głód i chłód poranny... 

Zosia miała kilka groszy przy sobie. 
Kupiła bułkę, zjadła ją i... była dalej 
głodna. 


Str. 3 


Czy już piłeś 


rumbę 
o | Perię-beśną 5 


z ledu 


samobójstwo 
w obawie przed operacją 
Wiedeń, 22 maja. 


(t) Wczoraj popełniła samobójstwo 


Jakiś instynkt kierował ją ku domo- | 75-letnia emerytowana urzędniczka. Sta- 


matki tego sama nie wie. W każdym 
gdy ją jej wierny adorator zna- 


wi. Jak zaszła prawie do progu domu |ruszka skarżyła się od kilku dni na dole- 
i |gliwości w okolicy brzucha i zawezwała 


lekarza. Lekarz skonstatował zapalenie 


wyirzało słońce Zosia nie miała już ani lazł prawie bez życia, Zosia leżała o- ślepej kiszkii oświadczył, że musi ona się 
odwagi ani nawet chęci powrotu do podał domu. $ poddać niezwlocznie operacii. Staruszka 
domu. Tymczasem głód począł jej do- | Policja ustaliła, że Zosia napiła się ; odebrała sobie życie w obawie przed ope- 
kuczać coraz bardziej... Co robić?,. Zo-. iodyny... „o „racją.W liście, pozostawionym do policii 
sia na to pytanie nie mogła znaleźć od-' Obecnie nieszczęśliwa młoda daie dośc ona, że nie chce IŚĆ pod nóż 
powiedzi. Wałęsała si e icami. czyna przychodzi do siebie, »peracyjny. 

Gzy łodzianie olrzymalą 100 miljoków dolarów 


Pieć rodzin łódzkich walczy o prawa do olbrzymiego mejątku 


Wendla. — Największe szanse ma nowy pretendent 


| Łódż, 23 maja. 

(d) Przed rokiem pisaliśmy obszer- 
nie o stumiljonowym spadku amerykań- 
skim. który pozostawił niejaki Wendel, 
emigrant, posiadający licznych krew- 
nych w Polsce, głównie w Łodzi. 

Z Łodzi pretensje do spadku zgłosi- 
ło przedewszystkiem pięć rodzin Wen- 
dlów, Wendlowie ci, ż zawodu rze- 
mieślnicy — rzeźbiarze — zamieszkali 
ina Starym Mieście, dowodzili na pod- 
[stawie szeregu dokumentów, że zmar- 


| 


ty miljoner amerykański był jch blis- 
kim krewnym i wobec tego spadek wi- 
nien przypaść im w udziale, 

Jak się następnie okazało, pretensje 
do gigantycznego spadku zgłosiło aż 
1600 osób z różnych krajów j. -części 
(Świata. Sprawą tą zajęło się kilkudzie- 
,sięciu adwokatów, przeważnie amery- 
, kańskich. 

Adwokaci ci do tej pory nie zdółal' 
ieszcze dokładnie ustalić praw poszcze- 
gólnych pretendentów. 


Poyiększenię zakresu robóf sezonowych 


Wożścwocda Faszczołć stara się o do- 


caaśicowe ksrecdłzydug 


i ; 
| (it) Dziś odbędzie się ogólne zebranie 


robotników sezonowych w Łodzi, orga- 
|nizowane przez Z. Z. Z. Zebranie to po- 


ajz 
, 


śorycznej formie do magistratu, celem 
zatrudnienia robotników powyżej trzech 
dni w tygodniu, 3 

Jako podstawę do tego żądania, ro- 
| botnicy wysuwają fakt, że zredukowano 
jim pokory o 13 proc., a różnica ta daje 


781777 Łódź, 23 maja. [415 dni w tygodniu. Ponieważ magistrat 


(prowadzi roboty za pieniądze rządowe, 
robotnicy stoją na stanowisku, że magi- 
strat powinien zużytkować całkowicie 
nie robiąc w tym względzie 
oszczędności kosztem robotników. 
Postulat ten prawdopodobnie zosta- 
nie wykonany jeszcze i z tego względu, 
że p. wojewoda łódzki Jaszczołt podjął 
i interwencję u władz rządowych, celem 
otrzymania dla Łodzi większych kredy- 


| właśnie możność prowadzenia robót na tów na zatrudnienie bezrobotnych. 
| MESTRILZ .-TZEZRE SYS ROZRCZWZZOTEB WO ZZA ZK ZA PZA ZEER G D OZRE REA POR KODZEZOZÓRZAZPCZAERA, 


Brufalny napad 


„na prostyfufkę 


W piaty dzień rozebrali ią do naga 


Warszawa, 23 maja. 
(d) Warszawski ogród Frascatti w 
ostatnich czasach stał się terenem 
(zbrodniczych napadów. Wczoraj ofiarą 
bandytów padła w tym ogrodzie 24- 

letnia prostytutka Helena Barzyńska. 
W ogrodzie Barzyńska zawarła zna- 
jomość z trzema mężczyznami. którzy 


rodziny. lub zai zaciągnęli ją do zarośli i tam przyło- 


żyli jej do gardła brzytwę, poczem zra- 
THALL ZEYZ"YC TRZZTSZERZ S 


Tragiczna Śmierć 
pod kołami tramwaje 

` | Łódź, 23 maja. 
(dg) Wczoraj wieczorem przy zbiegu 


przynosi szczęście, liczby loteryjne 2 6 2 1 3|uy, Kilińskiego i Orlej, wydarzył się stra- 


iszny wypadek tramwajowy. Jakiś chło- 
piec, przebiegając przęz jezdnię, pofknął 
się i upadł w chwili, gdy nadjeżdżał iram 


iwdj linji Nr. 4, Motorniczy nie mógł już] 


|wstrzymać wagonu. Nieszczęsny chło- 


|piec znalazł się pod kołami i został zma- 
;Sakrowary. 

Gdy go wydobyto z pod tramwaju, 
nie dawał żadnych oznak życia. Prze- 
wieztono go do lokalu XI komisariatu po- 
jlicii, sxąa dziś rano przewieziono go do 
prosektw.suin miejskiego. - 


bowali dziewczynie torebkę z pieniędz- 
mi, ściągnęli z niej suknie, kapelusz i 
pantofle, a nawet z palców ściągnęli 
| pierścionki. 

Gdy bandyci uciekli z łupem, Ba- 
rzyńska wszczęła alarm. Nawpół nagą 
dziewczynę odwiezjono do komisariatu. 
Za bandytami zarządzono pogoń. Po 
pewnym czasie ujęto ich. 

Sprawcami okązali się Franciszek 
Derda, Stanisław Lędziński į Stanisław 
Pajewski. Są oni podejrzani o kilka in- 
nych napadów, dokonanych. w  iden- 
tycznych okolicznościach na prostytut- 
ki w ogrodzie Frascatti. 


Nieudane wystąpienia 
|Ekomumnistów we Lwowie 
' Lwów, 23 maja, 
W niedzielę w południe usiłowali agi- 
tatorzy komumistyczni wywołać tulmut 
przed pomnikiem Sobieskiego na Wałach 
Hetmańskich we Lwowie wśród groma- 
AE się tam robotników budowla- 
(nych. 
Próba skończyła się dla nich żałośnie. 
„albowiem publiczność przy pomocy poli- 


Obecnie jednak w pismach amery- 
kańskich pojawiły się wiadomości, z 
których wynika, że zjawił się nowy 
spadkobierca, który ma, największe 
szanse uzyskania olbrzymiego spadku, 

Zmarły milioner uchodził za kawa- 
lera. Przez całe swe życie odrzucał po- 
nętne propozycie matrymonialne, twier- 
dząc, że nie chce się żenić. Po jego 
śmierci, jak swego czasu pisano, Ol- 
brzymi majątek przeszedł w ręce 2-ch 
jego sióstr, starych panien. . 

Wendlówny wkrótce pe śmierci 
brata również przeniosły się do wiecz- 
ności ji wówczas właśnie powstała 
kwestja, kto mia objąć tę fantastyczną 


Louny re, Ą 4 + 
Jak obecnie donoszą pisma amery- 


kańskie, nowy pretendent do spadku 
„dowodzi, ;że, jest ięgalnyty wą nęm 
zmarłego  miljonera. rzędstawił on 


władzom dokumenty, z których wyni- 
ka, że jego ojciec, w tajemnicy przed 
wszystkimi, już w roku 1876 wziął ślub 
z niejaką Mery Ellen Duwin. 

Po kilku latach, wkrótce po urodze- 
niu się syna, zerwał z nią zupełnie. ' 

Młody Wende! przez szereg lat na- 
wet nie wiedział. że posiada tak zamoż- 
nego ojca. Wychowywany przez mat- 
kę, wstąpił do szkoły marynarskiej i 
juź od bardzo wielu lat był pudofice- 
rem floty handlowej w Stanach Zjed- 
noczonych. 

Młody Wendel twierdzi, że przeszło 
rok podróżował po świecie į dopiero 
obecnie, gdy przybył do Stanów Zjed- 
noczonych, dowiedział się o wakują- 
cym spadku. W) 

Władze badają pilnie przedstawio- 
he przez niego dokumenty. Jeśli się 
okaże, że jest on jstotnie synem zmat- 
łego milionera, odziedziczy po nim ca- 
ty majątek i wszyscy Wendlowie, w 
tej liczbie i łódzcy, będą musieli ze 
swych pretensji się rzec. 


OEA TUR AEO FOTCE 
Studenci politechniki 


iwowskiej 
zapomiadają streik pro- 
festae imu 
Lwów, 23 maja. 
W niedzielę odbył się we Lwowie w 

sali T-wa Pedagogicznego tłumny wiec 
ogólno-akademicki przy udziale około 
3000. osób w sprawie autonomji wyż- 
szych uczelni, opłat szkolnych i ostat- 
nich zajść na terenie Dublan i politech- 
niki lwowskiej. Obrady początkowo były 
bardzo burzliwe, znikoma opozycja była 
zmuszona opuścić salę. 

Powzięto szereg uchwał, m. in. posta: 
nowiono urządzić w poniedziałek demon 
stracyjny strejk na politechnice, który 
jak wyraźnie zaznaczono, nie jest de- 
monstracją przeciwko władzom akade- 
mickim, lecz wyrazem solidarności z ko- 
legami z Dublan. j 


pi 


M 


Po wiecu próbowano uformować po- ł 
chód prze ul. Akademicką, policja jed- 
nak nie dopuściła do tego. 


stał p. AdzieWronowicz. Całość popisu zapo- | 
wiada się doskonale i imprezie tei możemy 
z góry przepowiedzieć 100-procentowe powo- i 
dzenis. z F 


Na placu boju pozostało trochę bibuły 


Jak wowa policja, przejechanym był : 
i jeden kapelusz. 


6-lètnì lacaryk Krzemiński. zam, przy ul. 


(i przepędziła ich laskami. 
Orlej 23 


— 


| 
| 
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w soboty, 


Mkoie miniatury. 
Listy urlopowe 


Krynica, w maju, 

Kochana Janinkol Wybacz, że piszę ołów- 
kiem, ale nie mam pióra pod ręką, gdyż jestem 
w tej chwili na deptaku, Przez cały dzień spa- 
ceruję sam jeden i marzę o Tobie, 

Nie zawarłem tu jeszcze żadnej znajomości, 
Pensjonat jest naogół dobry i stosunkowo tani, 
Wczoraj podano na obiad moją ulubioną potrawę: 
pulpety z rosołem, 

Mieszkam na pierwszem piętrze. Pode mną 
mieści się dancing, Coś okropnegc! Przez całą 
noc jazz.band nie daje mi spać! Ciągle te same 


, jliosenki: „Luł., Zatańczmy cicho, sia!., Tango 


pndrusowskie na dwa pas! „albo: „Czy pani 
chce, czy pani wie, czy pani ma?“ 

Strzelają korki od szampana i kobiety pisz. 
czę; jakby+je;zerzynano, Są jeszczę jednak ludzie, 
którzy mają pieniądze na zabawy, A propos: pie. 
ułądze, Zadzwoń, moja droga, z łaski swej do 
ojej gospodyni, i powiedz jej, żeby nie przysyła. 
ła mi tu żadnej poczty, bo gdy przyjadę, to ją 
sekatrupię!,„, Przysyła mi tu ciągle jakieś nakazy 
płalnicze, upomnienia, rachunki, zawiadomienia 
o płatnoścach weksli i t.d, Nie poto wyjechałem 
na urlop, żeby się martwić, 


Czy tęsknię do ciebie? Oczywiście!,. Czy 
jestem ci wierny?.,. Tak samo jak ty mnie!,, Wy, 
kobiety, macie dziwne pytania, Całuje cię i ści. 
ska Twój — Wacek, 

P.S, — Twego pytania w sprawie Maryśki H, 
nie rozumiem, Nie fesleś chyba zazdrosna o tę 
głupią gęś! 

r, 
Krynica, w maju, 

Kochana Marysiuf,, Nie rozumiem Twych 
słodkich wyrzutów, Dlaczego nie zabrałem Cię 
lo Krynicy?., Wiesz przecie, że w Krynicy bawi 
:oja stara ciotka, która hołduje starym zasadom 
©oraltym i przeklęłaby mnie napewno, widząc 
mnie w towarzystwie młodej panny, Raz do roku 
*+zeba mieć wzgląd również dla rodziny... A zre. 
tą, nie masz czego żałować, Nudzę się tutaj, 
Bądź spokojna — nie mam wcale okazji do zła. 
mania ci wierności, Wszystkie kobiety, które do- 
tychczas tu pozuałem nie są w moim guście, a 
pozztem niema tu ani jednej kobiety bez męża, 
Za dwa tygodnie znowu się zobaczymy!,„ Całuję 
Cię i mocno ściska Twój — Wacek, 

P.S. — Twego pytania w sprawie Janinki K. 
mie rozumiem, Nie jesteś chyba zazdrosna o tę 
głupią gesl 


m, 
Krynica, w mafu, 

Drogi Stachuf., Powiadam Ci — zabawa tu 
fest pierwszorzędna!,. Poznałem tu pewną rosjan. 
kę, niezwykle rasowa kobietal,., Nóżki — pierw- 
sza klasa! Zupełnie w moim guście, a wiesz 
przecie, że pod tym względem jestem troszkę wy. 
bredny i zblazowany, 

W moim pensjonacie Jest dancing, Cudowna! 
rzecz Kiedy się wysypiam — nie wiem, Nie 
idadę się wogóle spać, Tańczę do rana, a o świ. 
cie z resztą butelek całe. towarzystwo wybiera | 


się do lasu.. Rozumiesz co tam się dzieje,, Ko- | 3 


biety szaleją... 

Nie mógłbyś tu przyjechać na kilka dni?... 
Twój — Wacek, 

PS. — W tej chwili otrzymałem dwie depe- 
sze, Jedną od Janinki K,, drugą od Maryśki H.) 
Co ze mnie za idjota!„, Pomyliłem pisane do nich 
listy fug 


ewiEKOwY KINOTEATR 


Sex Apell i zbrodnia w genjalnej interpretacji 3-ch najsłynniejszych gwiazd ekranu: 


zmysłowej i pięknej 


NADPROGRAM DŹWIĘKOWY DODATEK I AKTUALNOŚCI Z KRAJU! POCZĄTEK w dni powszednie o S5-ej, 
niedziele i święta o l-ej. SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA I 
WOLNEGO WEJŚCIA WAŻNE BEZ OGRANICZEŃ! i 
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Dziś rewelacyina premiera M 


Potężny dramat obyczajowy reżyserji 
Clarence Browna 


„CAPITOL” 


Normy Shearer 


wielkiego tragika Lionel! Barrymore 
oraz ulubieńca Ameryki Ciarka Ga bi e 


CHŁODZONA. — BILETY 


Aisa 
[SŁU orelles 
B hinhietót 


Przyjaciółka Chaplina 


Jak należy żyć w uzdrowisźku, 


abu wvszisorzySstać mauieżycie 
kres wypoczynkowa? 


Koniec maja jest okresem, w którym że i proste. Należy pić jaknajwięcej mle 
poważnie zastanawiają się już ludzie ka i spożywać przetwory mleczne oraz 
nad tem jak i gdzie spędzić lato. Gdzie jarzyny i owoce. Po obiedzie nie spać, 
— to już zależy od wielu okoliczności, lecz odnoczywać na świeżem powie- 


przedewszystkicm zaś 

od pieniędzy. - 
Ale radami i wskazówkami służyć moż 
ha tym, którzy nie wiedzą , 


trzu. Kolacię. należy jeść na dwie go- 
dziny przed udaniem się na spoczynek. 
Kąpieli leczniczych 
nie wolno brać naczczo, 


„jak żyć w uzdrowisku, by wzmocnić jani też. natychmiast po obfitem jedze- 


swe zdrowie. 

Przedewszystkiem wielką rolę pod- 
czas odpoczynku lub kuracji odgrywa 
spokój ducha, dlatego też przez cały 
czas pobytu w uzdrowisku należy bez- 
względnie zapomnieć o troskach co- 

dziennych i interesach. - 
k riga zasadą w uzdrowisku winno 
y S = s 
jaknajdłuższe przebywanie na po- 

wietrzit. 
Należy- wiec unikać zamkniętych lokali. 


Okna pokojów mieszkalnych winny być; 


stale otwarte. 

Odzież powinna być lekka i jaknaj- 
bardziej przewiewna, aby słońce i po 
wietrze mogło obiąć całe ciało. 

Pożywienie winno być obfite, świe- 


Hailio?! Tu rasdje?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RĄDJA*. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 23 maja 1932 r, 
11,45—11:55: Codzienny Przegląd Prasy Polskej. 

Tr, z W-wy. 

1158--12,10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie 
prograniu na dzień bieżący, 

12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 

13.20—15.25: Przerwa 


19.25—15,45: „Samoloty komunikacyjne i komt. 


nikacja lotnicza'* — wygł. p. Różałowski, — 
Tr. z Warszawy 
15.50—16.20: Płyty gramofonowe, Tr, z W-wy. 
16.20—16,40: Lekcja języka francuskiego, Tr. 


z Warszawy 
16.40—17.10: Audycja dla nauczycieli muzyki w 
szkołach ogólnokształcących zarg przez 
Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum Krze 
mienieckiego (MOW), Tr. z Wwy. 
17,10—17.35: „Syn Napoleona* — wygl. p. Mi- 
u  łosz Gębarzewski,:. Tr, z W-wy, 
17.35—18.50: Audycja literacko „ muzyczna, zor. 
gamizowana przez Wojewódzki Komitet Nie- 
sienia Pomocy Najbiedniejszym w i 
18.50—19.15: Rozmaitości, sb 
19.15—19.30: Komunikat „zby Prbem. "Handlowej 


w Łodzi i odczytanie programu na dzień 


następny, = r 
19.30—19,45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te. 


„atrów i płyty gramofonowe. - 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy z W-wy 
20.06—20.15: Feljeton muzyczny p. t. „O. Želaz. 

nej Woli* — wygł, dr, Marjan Stępowski, 


Tr, z Warszawy. 


niu. Nailepiej jest brać kąpiel w pół go- 
dziny pó lekkim posiłku. Po każdej ką- 
pieli należy bezwzględnie odpocząć co- 
najmniei godzinę w wygodnej pozycii 
leżącej. W czasie odpoczynku, o ile się 
nie śpi, należy zachować zupełny spo- 
kój, zwłaszcza zaś nie należy jeść. 

W czasie kąpieli słonecznych gło- 
wa powinna być. ja: ooh Opalenie skó- 
ry należy przeprowadzać 
Á pA bi zo ostrożnie, 
by nie narażać się na ciężkte”choroby. 
z pówodu oparzenia. ; 

Oto kilka głównych zasad, które na- 
leży przestrzegać w uzdrowiskach, o 
"a się chce naprawdę wykorzystać na- 

ażycie drogi czas urlopowy. 
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20.05. PRAGA. Koncert symfon. pod dy- 

rekcją Mikołaja Malko. 
20.30. STRASBURG. „Poławiacze pe- 

rel", opera Bizeta. 
21.00. FRANKFURT. Koncetr symion. 
21.05. LONDYN REGIONAL. „Tanrihau 
ser”, opera Wagnera (akt 2-gi). Tr. 
z Opery Królewskiej w Covent Gar- 


21.10. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
AT EAN ATEEN OTEZ ZZ IDZ ON OT EARS 


KamrncciK oh 


TEATR MIEJSKI. 

„Dziś wieczorem i dni następnych czaruje i 
podbiła widzów świetny artysta warszawski, 
najbardziej rasowy amant polski Jerzy Lesz- 
czyński, kreując popisową rolę w lekkiej sen- 
sacyjnej komedji L. Verneuila „Bank Nemo** 


„|Oprócz mistrza zbieraljącego raz wraz brawa 


przy otwartej kurtynie, popisuią się; Dunajew- 
n, Grabowska, Madaliński , Woskowski i Szu- 
Trt 4 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

a Nalmilej spędzi się skwarny wieczór majo- 
wy w sympatycznym teatrzyku Letnim parku 
Staszica zdala od zaduchu i zgiełku wielkomiej- 


20.15—22.30: Opera z płyt gramofonowych , Toe- ne Grana jest dziś i dni następnych o go- 


ca“ G, Pucemi'ego, Tr, z W- y: 
22,30—22.45: Feljeton p. t. „Paradoksy Wscho. 
du'* — wygl, red, Stan, Dzikowski. 


Warszawy, ` 
22.45—23.00: Dodatek do Prasowego Dziennika 


Radjowego i komun, meteorolog, zi W_wy. 
00—24.00: Muzyka taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Tr. z; 


inie 9-ej wieczorem pelna werwy i roznia 
chu komodja sportowa Smólskiego „Błędny 
bokser" z Z. Karczewskim w popisoweji roli 
zwariowanego rekordzisty. 


UMECSEURESEE ZZOZ ZKE TI SA 
Dyżury «piec. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 


19.35, MONACHJUM. „Uprowadzenie z | apteki: A. Dancerowej (Zgierska 57), W. 
z Seraju", opera Mozarta. Tr. z Re- Groszkowskiego (1i-śo Listopada 15), 
zidenztheater. 15 

20.00. BAZYLEA. Koncert symfoniczny 
pod dyr. Feliksa Weingartnera z udz, 
Gaspara Cassado (wioloncz.), 


ukc. S. Gorfeina (Piłsudskiego 54), 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); A. Szy- 
mańskiego (Przędzalniana 75). (p) 
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została zeangažomana 
do fioliywood 


„ (iu) Gazety amerykańskie przyniosły 
wiadomość o zaangażowaniu Sari' Ma- 
ritzy przez wytwórnię Paramount. 

W związku z tem ogłoszono pewne 
szczegóły z życia nowej „gwiazdy“. 

Sari Maritza jest z przekonania i 
„rodzenia“ kosmopolitką, 

Urodzila się w Chinach, skąd rodzice 
jej wyemigrowali do Ameryki. 

Jak 9-letnia-. dziewczynka wysłana 
zostaje do Londynu, aby pobierać nauki 


w szkołach. f 


"Od wczesnego dziocińistwa zdradza 


zamiłowanie do sceny, Występuje w tea- 
trzykach amatorskich. 

Na jednem z takich przedstawień 

poznaje Charlie Chaplina, 
stóry zainteresował się talentem począt- 
uującej aktorki. 

Wtajemniczeni twierdzą, że wielkiego 
komika łączyło z Sari Maritzą coś wię- 
cej, mż zwykła przyjaźń, Ba, są tacy, 
atórzy dowodzą, że 
f była to wielka milość, 
iecz niezgodność charakterów i upór 
obojga musiały doprowadzić do tragicz- 
nego konfliktu i rozstania, 

Jak wygląda rzeczywistość — jak 
zwykle. w takich wypadkach — trudno 
ustalić. , 

Faktem natomiast jest, że dzięki 
Chaplinowi Sari Maritza zaangażowana 
została do filmu. 

Ostatnio grała w angielskiej wersił 
filmu niemieckiego „Bomby nad Monte 
Carlo, : 

„Gdy przyjechałam do Hollywood — 
pisze artystka na zaproszenie jednego 
z pism kinowych — zdziwił mnie cały 
szereg rzeczy, ale w pierwszym rzędzie: 
woda z lodem, przegrzane pokoje. wiel- 
kie auta, pośpiech motocyklistów, mło- 
dy i czerstwy wygląd ludzi, tytuły arty- 
kułów w dziennikach, obfitość: niedzie|- 
nych wydań gazet, potworna ilość napo- 
tykanych blondynek, wygląd domów, 
które są podobne do dekoracyj, używa- 
nie gumy do żucia, jako przysmaku, 
ogólnie pogodny nastrój. 

Zresztą miasto zrobiło na mnie. jak- 
najmilsze wrażenie. Mam nadzieję, że 
dopiero tu, w największej metronolji fil- 
mowei świata znajdę odpowiednie warun 
ki i odpowiedniego reżysera, aby raresz- 
cie .wyerać sie“, 


Narzystajcie 2 Okai 


Napisz. imię, rok i datę urodzenia — otrzy- 
masz bezpłatnie próbną analizę określającą kim 


S, jesteś, kim być możesz i jak masz postępować, 


aby uniknąć niepowodzeń Na koszta przesy'ki 
nadeślijcie 1 złoty, można znaczkami pocztowe- 
mi, Adres: WARSZAW A, skrytka pocztowa 379. 
Maria Bicz 
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36) 
STRESZCZENIE. 
Na seans spirvtvstvczny. „urządzony 
przez mistrza magii taiemnei prof. Stonel- 


lego. przybyli również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie strvia swego Steń 
skiego i elegancki młody arichitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
tajemnicza ziawa. szencąc: — „Marv. Ma 
ry!..' Wkrótce notem usłyszano szamota 
nie tak. iż zdenerwnwanv tem Stanisław 
nagle zapali? światło elektryczne. Krzesk 
na którem siedziała Marv. stało nuste. 


obok czerniła sie. nrzvkrvta czarnym pla i 


szczem. nostać profesora. Młody architek 
jednym. sknkiem znalaz! sie kało niego 
i patrąsnał nim mocno. Trup człowieka w 
czarnym płaszczu runął hezwładnie na zle- 
mię. Mary nle byłó w pokoju! 

Komisarz policii krvminalnei Wattson 
przybyvwszy na miejsce zbrodni ściągnął 
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© Romans erolyczno-kiryminalny Aleksego Orlomwa 


Detektyw przeszedłszy wolnym kro- Tam, wewnątrz, siedział w bardzo 
kiem przez ogólną salę, skierował się na|czułem tete a tete z jakąś potężnie wy- 
pierwsze piętro, gdzie znajdował się sze- | dekoltowaną blondynką. komisarz Walt- 
reg dyskretnych, odwiedzanych przez | son 
najlepsze sfery towarzyskie, gabinetów. |. 
i Dyrektor fabryki, pragnący poflirto- 
wać z jedną ze swych stenotypistek, któ- 
rej zuchwały łuk piersi denerwował go 
oddawnu tam w biurze; nalogowy lowe- 
ilas, chcący ukryć swój stosttmek z ma- 
|lutką modystką wykwintna pani, która 


Petrońi parsknął śmiechem, 

Nie przypuszczałby nigdy, że iego 
poważny przyjaciel, uchodzący wzór 
wszelakich cnót i uosobienie purytaniz- 
mu, pozwol sobie na taką ekscentrycz- 
ność, jak nocna kolacvika z piękną ko- 


iz dobrego serca pragnęła zaprosić ubo- petsa HL W Espimon: 


lego, a przystojnego młodzieńca na|,, Nie powracał już do tego tematu 
Sr kotletów, Sinah wiña Í bardzo | UTSSI iego był zaabsorbowany ważniej- 


szemi S ami, „sklepik tajemnic" 
gorących pieszczot — wszyscy oni spie- i sprawami, a „Ski À 
lszyk jak w dym do „Espanioli“. Zacisz- począł go przyciągać niby niesamowity 


ne, kotarami pozasłaniane drzwi jej ga- | 195795 
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a w tej samej chwili z poza kotary roz- 
legł się męski głos. 
Wejść! 


— Wejść! 
Detektyw zdrętwiał.. | i 

A zatem w pokoju nie by? sam. 

Tam za kotarą znajduje się inny jesz- 


cze człowiek, który prawdopodobnie śle- 
dził go uważnie przez szpary zasłony... 
Kto wie, czy w tym momencie lufa jego 
nie jest skierowana w stronę kanapy? 


Jeśli tak, to czy nie lepiej byłoby 


wypaść, zanim wejdzie ten drugi, z re- 
wolwerem w garści i uprzedzić nieprzy- 
jaciela? 


Już Petroń prężył się, niby pantera 


do skoku, gdy wtem szaloną jego de- 
cyzię pohamowała myśl, że może tam za 


z twarzy trupa płaszcz t przekonał sie z binetów, kryły dyskretnie ich grzeszki... 


rzerażeniem, że nie był to prof. Stonelli. Petroń, włócząc się po obszernym 
po OEE delegowany -przez pocie 18) g anami wyścielonyin korytarzu, usły 
Wreszcłe stryj zaginionej Steński otrzy- Szał naraz znany sobie głos, wydobywa- 


muje list podpisany przez „Związek Nie- jący się z poza zamkniętych drzwi jed- 
boży ic Em w Sty aže nego chamre separe 

y ów jako okup za Mary do załączonei; TAA > A 

kasetki włożył sumę 150 tysięcy | zdepo-! Zainirygowany, rozęlądnął się doko- 
nował ia. potem w dolnym wylocie rnny ła, a nie widząc w pobliżu żadnego z 
deszczowej w jego domu ad strony ogrodu. kelnerów, szybko nachylił się nad dzińr- 


„ Komisarz Watson i detektyw Petroń. do s > z 
których szantażowany zwrócił się o po- ką od klucza. ażeby bacznem spojrze 


moc, postanawiają wcłągnąć, bandytów w mem zlustrować pokój. 

zasadzkę, Przeczucie nie omyliło gœ 
Włożywszy kasctkę z pieniedzmi w omó- 
wione miejsce. czekają zaczajeni przez całą 
noc na wysłanników związku  Niewidzia|- 
nego Płotnienia. Gdy rano praxnęli pienią- 
dze wviać z rynny, okazało się. że znikły 

-  ©ne w tafemniczw sposób... -7 
malym domku handlarza starem że_ 
lazem odb się zebranie Zwiazku Niewi- 
-+ dzialnego Płomien'e. Z_poza kotary przema- 
wia sam prezes, tudzielajić swym kefad_ | 
nym: Antkowi, Maksiowi Rol:serowi, szofe- 

rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 
Dedektyw Petroń doszedł do wniosku, | 
że Skrzynka z pienicdzmi, złożona w ryn- 
nie. została wyłowiona z dachu, przy pomo w okolicy domku. 


Jinki i su. i i 
cy linki i magnesu Miał szczeście, że grudmiowy mróz 


Gdy więc po raz włóry „Związek Nie- yi 
widzialnego płomienia* domaga się od Steń- zelżałt. Odziarry w ciepłe futro Petroń, 
też zbytnio, gdy żując 


skiego złożenia okup w tem samem miei- nje przemarzł 
scu. Petroń zaczaja się wraz z komisarzem amerykańską gumę, stal na swoim nie- 
Nagle ukazała się na krawędzi tajemni- bezpiecznym posterunku. 


Trzy noce z rzędu z dobrze nabitym 


Rozdział biętdziesłąty szósty 
% sanktuarjum Związku | 
NMiewidzialneśo Słomienia tz gae ovat e tem g ay 


rewolwerem w kieszeni spędził detektyw jkręcił go: drzwi otwarły- się szeroko 1 


Wyśledziwszy pewnego razu, że £0- |kotarą zuajdują się drugie jeszcze drzwi, 
spodarz, stary tamdeciarz, opuścił mie- |tak że przemawiający z poza niej czło- 
szkanie, Petroń zakradł się do sklepiku | więk mógł zjawić się tam już po przy- 
i przylegającego doń pokoju, ażeby prze- | byciu Petronia. 
prowadzić dorywczą rewizię. — Nieste- — Tak, tak jest z pewnością! — 
ty. bez rezultatu. uspakajał się Petroń. 

Petroń nie ustawał jednak w swych| Cała jego dramatyczna rozterka trwa- 
zabiegach. Siatka, jaką oplótł podejrza- jła zaledwie kilka sekund | już otwarły 
ny objekt, stawała się coraz bardziej | się drzwi, w które zapnkano i wszedł do 
gęsta i mocniejsza, aż wreszcie dzielny |środka mężczyzna w szoferskiej kurtce. 
łowca, pozrawszy dobrze teren, przystą- — A gdzie Maksio? — zapytał głos 
pił do właściwego polowania. . z poza kotary. , 

— Aha! — pomyślał detektyw — za- 
tem draniaszek, którego obezwładniłem, 
razywa się Maksio.. Dobrze wiedzieć! 

Szofer wzruszył ramionami. 
== Niewiem! Dwie godziny” term: po 
wiadomił on mnie, że mam sie tutaj sta- 
wić... Maksio powiedział tylko tyle, że 
drzwi zasłanę otwarte, o tem zaś, czy 


minal. 

— Hin. to bardzo. dziwne — zastana- 
włał się głos z poza kotary — rozkaza- 
łem kam otoz w na- 

; ; szei konferencji... A zresztą mniejsza © 
SD ARE z EE z bocznej kie- |! W tej chwili Związkowi Niewidzial- 
szeni €loktryczną lampkę, nacisnął gu- | "89 Płomienia jesteś raczej potrzebny 
 ziczek. 


jw zamku, Petroń też bez wahania prze- 


detektyw wszedł do środka. 
- Po chwili ogarnęły go prawdziwie 


Wattsonem na dachu. 

cza posłać, która na widok zasadzki rzuca 
się do licieczki. Rozpoczyna się dramatycz- 
ny pościg. 


| Wreszcie trzeciej nocy uśmiechnął į 
„się do niego los. 


Fala dyskretnego Światła oblała ob- 
szerną, lecz prawie pistą izbę, 


ty. Piotrze, aniżeli on... Czy słuchasz 
mmie uważnie? 


Piotr skłonił się służbiście. 
— Tak jest, słucham, panie prezesłe! 


A tymczasem nieznani sprawcy napadli’, Byta godzina duchów: z dalekiej wie- 
na Steńskiego, obezwładnili go i rozbili ży zegar powoli wybił godzinę dwuma- 


jego kasę. ;stą. 
Zaułek, gdzie stał zagadkowy domek, 


Na środku stał prosty stół i kilka krze- 
sel. Okna były zasłonięte drewnianemi 
storami: pozatemm nic ciekawego. 

a laczy się kk graa uj- 

'akt j i 
"Za orce uderzyło w nim mocniej > |20 prawdziwą rewetacię. 

A zatem tu kryje się tajemnica, która Dotychczas miat on tylko niejasne po- 
od szeregu miesięcy niepokoi opinię ca- dejrzegie, że coś niesamowitego ukrywa 
łego niemal świata! się w murach tego domku. 

Tu czeka go albo stawa — a może|, Teraz, z mgławic przypuszczeń wy- 


Przez ciało zaczaionego za kanapą 
Petronia przeszedł dreszcz. 

Serce uderzyło w nim gwałtownie: 
słowa. którę tu padły, stanowiły dla nie- 


drugi, potem trzeci — I znów cisza ogar- śmierć wyszczerza do niego swe bez- | ama się słońce prawdy. 


; Przez chwilę nagość tego odkrycia 
je R ke uczuł, że ręka drży mu olśniła Petronia, a zatem to tu znajduje 
lekko. gdy położył ja na klanie: się centrala zbrodniczego Związku Nie- 

Wreszcie uspokolł się i ostrożnie na | Ffizialnego Plomienia, a człowiek, prze- 
"palcach wszedł do Środka, mawiający przez kotarę, jest tajemni- 
Zdecydowanym ruchem zaświecił la- |C7J1 prezesem szajki. która porwała 
tarkę i ujrzał, że znajduje się w dość| Maty Steńską i splamiła księgę swych 
obszernym, elegancko urządzonym ga- omów krwią dwuch zamordowanych 
binecie. Mahonie, bronzy i cenre obrazy | 947!» A ile KW ŁOJ E 20 
zainteresowałyby napewno Każdego | WYŚledzonych zbrodni? 


i nia potem a tationy. 20] 
staje kulą komisarza Ante annego, - A ` ag ali 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytanin OPUStoszal. Gdzieś, może na piątej e 
zaułków dr. Rollinson. a Maksło ulrkował CY, zaturkotał po nierównym bruku, Ti 
w dobrze ukrvtej piwnicy starej piiaczki widzialny wóz. Jakiś zziębnięty robot- 
OWCE ZA gaalówia aS resmine. MANY: krk z podniesionym kołnierzem szybkim 
ntek, przyszedłiszy do siebie. spogląda po- P 
żądliwie na piękna panne. krokiem powracał ze spóźniomej pracy. 
Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary] , Gdzieś zawył pies—odpowiedział mu 
Z: Sak RY, da 
czasie szamotania zsunęły się ban- nełą odlud.ie, śpiące przedmieście. 
daże z dawnych ran Antka, tak, że trzeba sę 3 
aż soma dr. Rollisona, który opa- Rewa wyłonił się jakiś mie- 
rzył chorego. A 
Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- Był to niski, lecz krzepki i szeroki 
wany mercer który- wyprowadził uwię- meżczyzna. Ten, doszedłszy pod lewe 
zioną ra wolność. 
Związek Niewidzialnego Płomienia fest ŚTZWI domku, przystanął, ażeby pilnie 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten  Tozglądnąć się dokoła. 
meznaiomy. e SE Widocznie nie paid > podej- 
anisław ary po powrocie z Zako- i ' - 
panego maią się zaręczyć. Aliści godzinę rzanego, ponieważ szy kim ruchem wy 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 
Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensje. o odszkodowanie. 
Atoli przemawiający przez kołarę tale- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu, że 
za 50,000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z reki skrytobójcy. 
Baronowa Irma de Sturn, grając niefor- 
tunne w ruletkę, sfałszawała na wekslu 
podpis swego męża. Baron, wyjeżdżając na 
wieś zostawił Jekkomyśinej małżonce 25.000 
zl na wykupienie węksla. 
I tym razem Irma przegrała tę sumę. 
W salonie gry przedstawił się lekkomyślnej 
kobiecie niejaki Umański I zaproponował 
że przyjdzie jej z pomocą. Baronowa stała 
się kochanką nieznajomego, z którym włó- 
czy się odtąd po wszystkich salonach gry. 
O tem wszystkiem dowiaduje się baron i 
zwraca się do Petronia o pomoc. 
Kochanka zabitego Antka Czerwona 


Hanka, pragnac się zemścić na Związku, 
kręci się koło podejrzanego domku handla- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wią coż więcej Śledzi ją pilnie. 


obyt z kieszeni klucz i wetknął go w za- ] 
mek. .  |znawcę, ale. Petroń mniej był w tej 

Jednakowoż, zamim zdołał go prze-|chwili nastrojony do estetycznych kon- 
kręcić, usłyszał za swemi plecami coś, templacji. Natomiast uwagę jego zaab- 
niby gwałtowny skok. sorbowała wielka, gęsta draperja, zasła- 

Odwrócił się szybko, słogając ręką do, miająca całą jedną Ścianę pokoju. 

Niesze: ni, SZ ię sy 3 re- a każ E aiia i dana A 
wolwer, został ugodzony w głowę raz pierwszym oju usłyszał c roki. 
R. z laka ską, że bez słowa ZN Enon AT Gs p Tozeirzat się > 
się, jak martwy, w śnieg. oji, szukając schronienia, Wzrok je- 
Jego napastnik — a byt to detektyw (zo padł na. szeroką skórzaną, stojącą w 
Petroń — porwał teraz nieprzytomnego kącie pokoju, kanapę, 
za nogi i zawlókł go za parkam. Tu naj- | i Detektyw dopadł ją jednym susem, 
pierw ściągnął z niego kurtkę, potem jażeby schować się za jej wysokiem opar 
zakneblował mu ista, oraz związał ręce omi n niby dziecko bawiące się w cho- 
i nogi, j wankę. 

Następnie zrzucił z siebie swój płaszcz, A był już czas najwyższy. Bo oto po- 
przebrał się w kurtkę pokonanego apa- | za kotarą rozieg lsię jakiś dziwny szmer 
sza, iż na każ) czapkę i spokoj- i 02: AA niewiadomo Sza 
nym krokiem wys zę swego ukrycia, ręką, lampa ryczna, rziucająca nie- 
ażeby skierować się ku drzwiom. |iasne, seledynowe Światło na pokój. 

Jak słusznie przewidywał, klucz tkwiłl Równocześnie ktoś zapukał do drzwi, 


Petroń żałował, że nie może przebić 


wzrokiem gęstej tkaniny i zobaczyć twa- 
rzy prezesa. 


Pocieszał się jednak, że i tak ufrzy 


dą wkrótce — i zamienił się cały w słuch, 


Zagadkowy człowiek za kotarą cią- 


gnat dalej głosem stłumiorym I — jak 
łatwo można było zauważyć — nienatu- 
rałnym. 


— Chciałem cię powiadomić, że w 


ostatnich czasach coś psuja się interesy 
Zwłązku Niewidzialnezo 


Płomienia. — 


Śmierć Antka ściągnęła na nas niepo- 
trzebnych wrogów. Czy znasz Czerwo» 
ną Hankę? 

Szofer skinął głową. 

— Owszem, była kochanką Antka... 
Spotykałem ją nieraz pod „Kometa“, 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Nr 144 


Dramat angielskiego oficera z «Inteligence Service", który dokoatwaje 
na niemieckiem terytorium bobaterskich czynów wywiadowczych, 
W rolach głównych: 


Brian Aherne Magdalena Caroll 


NADPROGRAMY,— Początek seansów o godz, 4-ej po pota w sobotę 
i niedzielę o godz, 12-ej w poł, — ZAD po 50 gr. i 1 zł 
Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone 
25—4 Wuzelkie bilety ulóowe ważn e 
EMATE 


EEEE E E O U RZESORDEŁIIO) 
Wzruszający dramat erolyczny, w roli gł,: L. © S | i = RAJ © nh i fa e i ma I 


GRAND-KINO | ZDRADZIECKIE ŚWIATŁA 


iŚ i NADPROGRAM: T dziennik dźwiękowy Fox'a z udziałem mistrzvni świata na lodzie SONIĄ HENIE 
Dziś poraz ostatni! Pocz o g. 4,3) po poł — Na sezon letni ceny miejsc zniżone. 25—4 


1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi B Mizurice Chevalier, Jeanette Macdonald’ w wspan'ałym filmie reż. Ernesta Lubitscha p. t. 


„SPLENDID“ z TO 2 T 


JASTOLETNIEJ 


Na sezon letni ceny znižone 
BLAIS (ze soboty na niedzielę). 25.4 


ŁZY OSIEN 


„CASINO” £ 


Dziś I dni nastepnych? 


| 


a W ZA 


Najnowszy film produkcji 1932 p 


| Diem talosia i Wolno =- Nim SHEARER 


występuje w roli nowoczesnej panny, APR wolnej miłości 
NOWO: JYŚSdrk ZWT Paramountu — Pocz. o 4.30 — Sala nowoczośnie chłodzona 


D'S. Kantor 


Choroby skórne, wene- 


W 4 + 
|| Wasze zarowie, Szczęście i dodtkaaśiić ży: |FYCZNE | moóczopłciowe 
[© i -- clowe, Duże ofiary materjalne  - — Ewangielicka 2, tel. 129-45 
zależne są od jakości towaru.. Nie każdy dowolnie zachwaj|, „Przyjmuje od 8—2 i 6—8 4 
any towar, lecz w ciągu dziesiątków ldtwieałym świecie TECT Dia pań od 5—6 m 
wrote jakość zasługuje na. Wasze zaufanie, RTZ WODE OEG WEJ K WLK 
lesie 


in ABEL „OLL A“ m Te c Z k e 
mii oe W. BALICKA, esse" 


| A ; skawego znalazcę uprzasza się O 
Dzielna No 9 s OZEKOWACE ko» pod adresem ul. Ła 


ska 1, 
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Kolektura loterji państwowej ....../ 


1 s. PASSIERMAN 


BZ. Gia paki! anten aż 2. 63 


| a i 
i obecnie amant 
Ameryki 
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x p NARUTOWICZA róz Puste! 16, ewentualnie w administracji 

| dala tel. 123-98 Nr. tel. 194-03. „Republiki“, 30-2 

È . Specjalista chorób} Choroby skórne i weneryczne a 

tel. 205-38. skórnych, przyjmuje wyłącznie kobiety i dzied Drobne ozłoszenia w „Republice“ 

f czynna od 8 rano do 9 wieczór. Woderyczny(h LM 90 8.1 0d Tdo Set | s5 majlepszym | najtańszym środkiem 

II—1 ) przyjmuje ; l zetknięcia zainteresowanych stron. 

f 2—3 ). kobieta-lekarz i moczopłiciowych. B: Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 

p. w niedzielę | Święta od 9—2 pp, |Przyim. od.8-10i 4-8|[L. p (lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

ł leczenie chorób w miedz. gł święta ramin arare Szk meuk 

12, o rzecz, upić cośkol- 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH, | „9979-12 __ choroby skórne weneryczne wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 

| Porada 3 zł. Dr, med, wyszukać pracownika — niechaj po- 
p 


SOMMER Nawrot 2 Teleton 179-89 |da d drobne -ogloszenie _do_„Republiki” 


DOKTÓR przylimuje do 10 rano i od 4—8 ppoł. 


1 dla pań spec. od 4 — 5-ej, 
powrócił niedz. i święta od 11 do 2 po pot. Rozmaite 
0 OWYS | vi, 6-g0 Sierania | 
e.m k telefon 220-26, Dr. M 
Cegielnia na No 4, ia ea L. NI | ECKI 2 POKOJE z kuchnią i wygodami w 
telefon 216-90, poż) CY istarym domu do odstąpienia. Wiado- 
choroby weneryczne, Pezyim. > 8 Hy 12] choroby skórne, weneryczne „MOŚĆ: ul. Zielona 65, m. 19, III p. 
skórne i moczopłciowe. od 5 i moczopłciowe 'WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9 w niedziele | 6 E świę. NAWROT 32. Tel. 213-18 iowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 


w niedzielę i święta od g. 9—1. | Oddzielna REAR. przyjmuje od 8—10 rano i od 4--SPrawa oficyna III piętro. 


z" m FT 


ukaże się w 


POZNANO Pzześdsi=2z 


m nA A : wieczór, w TeS p święta od 9—12 e ean ae, 
| wspaniałym dra- Dr. med ne Hatot „mA EALA; i ZAKŁAD fryzjerski damski i meski 
i macie obycza- * p! PRO WZAŃ ZR i Roman, Zielona 5, tel. 185-28. 
Pea H. Lubicz <= MI. [LET NN EK — 

| RE angielskiego udzie WAŻNE DLA KOBIET! Za przesła- 
$ Spec. chorób skórnych, wene» |czycielka, przyjeż-| Choroby kobiece i położnictwo lie 50 gr. (w markach poczt.) wysy- 
rycznych I moczopłciowych dźająca z Łodzi. dził si jłamy broszurę D-ra Budzińskiej i Ru- 

k ótce A A Łask, zgłoszenia: przeprowadził się !binrauta; Środki zapobiegania ciąży. 

waż Cegielniana Ne 7 [pmi LOCH na ul. Karola 8, tel. 224.52,  Drobner, Kraków ||| 

| w kinie telefon 141-32 g z OCHA a; ; e INTELIGENTNA pan 8-kl. 7e 
j Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. d 2—3 p.p Godziny pizyjęć: od 5—7. kształceniem i Seset Srbo a 
Ę niedziele i święta od 9—11 KASĘ R | wagi” 30—2. szukuje posady biurowej, naichętniej 
j . ZZ ——— u adwokata. Oferty „Wym. skromne”. 


ananin e aa A 
JAŁY: KRAKÓW, ul, Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski), Ekspozytury krakowskiego oddziaju: TARNÓW.ul Św Anny Nr, 14 i NOWY SA ul Mate 
| e KATOWICE: Administracia ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja uł. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul Są -40 Maja nę 28; BĘDZIN; Bivsa 
| dzienników J Hilawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Bjuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja ur. 4, ZAKOPANE, Krupówki dom p. Krzeptowskiego: GDYNIA. ulica 
| 10-go Lutego dom inż. Pętkowskiego. tel. 11-69 CZESTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14: RADOM: A Eifer. ul, JR 25. tel 17-96; — KIELCE: ulica 
| Sienkiewicza Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ul Tlżecka nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: uf. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników L, Makowski Kościuszki 5; 
| TOMASZÓW MAZ: ul. Polna nr. 11, tel. 168: WARSZAWA: „Ugo 7.m RA dn or 39. „ er PE wink acz ię w Hieronim dak gy OE Kaliska 
Ą ; I okolice, Sylw. Pietruszews IAR ul. Powstańców, kios zentura na Leszno i okolice: Ciwiński. Leszno — Kios xentura na Gostyń i okolice: Fran Lektarski 
ur. 3; ŻĘ z pok 8. Oddzial w LUBLINIE: ul. Kolłataia 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wikp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska ? 2, 5 


0, w A An 

s Z kosztaini przesviki pocztowej zł. 3 zr, 50 miesięcznie m W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 

Prenumerata: Ogłoszenia: iż", m za wiersz milimetrowy (na tronie 4 pal 
najmuiejsze „Bl. i. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo I} zroszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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Wielkie sensacie w lidze 


Warszawianka zwycięża Legję. — Niepowodzenia: 
drużyn krakowskich 


w dniu wczorajszym] Korngolda, wos Leg udaje się wyrw- 
nać przez Rajdka. Po przerwie gra się 

zaostrzą i toczy się ze zmieńną příze- 
wagą, Warszawianka zdobywa dalsze 
dwie bramki przez Piliszka, podczas 
gdy Legia tylko jedną przeż Latusiń: 
skiego. Sędziował p. Rutkowski, Wie 
dzów 4 tysiące. . 
Poznań: Warta = Wisła 8:8 (8:0). 
Wczorajszy mecz ligowy między War- 


Rózėgrane 
mecze ligowe w kraju przyniosły wy- 
hiki następujące: 

Kraków. Cracovia == 22 p, p. 3:1 
(1:0). Mecz powyższy ftozegrany w 
dniu weżorajszym w Krakowie przy- 
miósł, pomimo ambitnej gry wojsko- 
wych zasłużone zwycięstwo Coo. 
Do przerwy prowadzi Cracóvia dla 
której pierwszą bramkę zdobywa Zie- 


doskonałe i nie pat n, przeciwni- 
ka formalnie do glosu W pierwszej 
połowie a grają s wiatrem 
Btale gością na pa karnem Wisły. 
W drugiej połowie gra się wyrów- 
nuje a nawet Wisła przechodzi do gwał- 
townych ataków, nie jest jednak w sta- 
nie nadrobić straconych bramek. Bram- 
ki dla Warty źdobyli: Knioła i Szerf- 
ke po å, Kryśkiewicz. Nowacki, Nowic- 


fiński, Po zmianie stron początkowo|tą a Wisłą, zakończył się niespodzie: |kl | Różycki, Dla Wisły: Nawara 2 i 
udaje się 22 p, p. wyrównać za strzału| wańą klęską drużyny krakowskiej w |lteyman I. Sędziował p: Wardęszkie- 
stosunku 8:3. Warta grała tego dniałwicz z Łodzi. RW 


„Rusinka, lecz wkrótce potem Szper- 
ling zdobywa trzecią bramkę, ustala- 
jac Eb do meczu na 3:1. 
Sędziował B Getblich, Widzów: 8060. 
H + Ruch — Pogóń 

a:t sez był niezwykle ciekawy 
i prowadzony pz obie strony þar- 
dzo ambitnie, Pierwsza połowa należy 
do Ruchu, którego atak często gości 


ŁTSG nadal na czele fabeli klasy A 


y PETS — a 21 G:t), Pr ŁTSG—PTC 6:0 (3:0). 
wczorajszym został rożegra* tat i 
ñy na boisku ŁKS-u jier o mistrz. kl, ! Moeral, EEEE ait T „A 


} 
UJ. 


pod bramką Pogoni, uzyskując dwie A, między ŁKS-em Ib a Strzeleckim Drużyna łódzka górowała znacznie nad 
bramki przez Sobotę i Włodarza. Po Klubem portowym, Zwyciężył lepszy gorszym technicznie, chociaż ambiłnie 
przerwie gra się wyrównuje,  fednak| nieco tęchnicznie ŁKS, 


tóry miał więcej jąc przeciwnikiem. Do przerwy 
z gry, Wszystkie Gram padly W Berw BC TYPY NA ię: ka 
szej połowie, natomiast w drugiej pomi- | zmienną przewagą. Po przerwie nato- 
mo obopólnych wysiłków żadna ze stron miast pabjaniczanie zupełnie opadają na 
nie mogła zmienić wyniku i mecz skoń* | siłach i pozwalają drużynie łódzkiej 


wysłki Ay przynoszą dej tylko 
jedną bramkę przez Himera. Ostatnią 
bramkę zdobywa dla Ruchu, dopingo- 
wanego przez licznych zwolenników 


Buchwald. Sędzia p. Mazur. czył się rzy stanie 2:1 dla ŁKS-u — opanowas bezapelacyjnie boisko. Bram- ŻĘ 
prow: Czerni — Garbarnła „2:1 Sram pski, zaś dla SKS Anfoak.  |po 2, Palerewnki | I jedna samobójcza rze? 
1. i - ' , , Palczews edna samobójcza. 
a enuy ZBAWI Ligi, ie WIDZEW—WIMA 5:1 (211). Rajlepezy na boisku Mikotajoz kz ŁT, HEERO NAD EEE ASENA 
Wczorajsze spotkanie między Widze» | S. G. — Do przerwy sędziował p. Mar- 


dzy Czarnymi a Garbarnlą, zakończył 
się  niespodziewaną pg krako- | wem a Wimą, zakończyło się nadspo* 
wian w stosunku 2:1 (2:1). Technicznie į dziewanie wysokiem zwycięstwem dris 
lepszą drużyną byla Qarbarna. jednak | żyny robotniczej, która przeważała zna» 
Czarni ZU SEE „miezwykłej | cznie przez cały czas meczu. Dobrze spi- 

ambicji, Wszyst ig tanki padły. wisywał się szczególnie alak Widzewa, dńlu wczorajszym między powyższemi 
pierwszej połowie. Po' przerwe pomii- siwarzając, raz po raz, pod bramką prze drużynami na boisku Wimy, zakończył 
ño przewagi, Garbarnia nie jest ywissta: pó ył śrośne, sytuacja, Wima grała się spodziewanem zwycięstwem Tury- 
nie wyrównać i wynik 2:1 utrzymuje | zupelnie chaotycznie i lanowo, — stów, którzy mieli przewagę techniczną. 


w rzucie dyskiem jest najwiekszą rewe- 
* lacją sportu polskiego. } 
Ln r EN IAEE BR E ASEN EN 1 SA a] 


Dzień PZLA w Warszawie 


Z okazji wczorajszego nia Pi 
odbyły się w Łodzi na stadjonie 
propagandowe zawody lekkoatletyczne 


czewski, zaś po przerwie p. Rettig. 


TURYŚCI=ORKAN 4:2 (1:2). 
Mecz o mistrz. kl, A rozegrany w 


się dg końca. Bramki dla Czarnych zdo-| Bramki dla Widzewa zdobyli: Bałczewe pierwszej połowie Orkan uzyskuje eie j zak 
był Żurkowski (1 z rzutu karnego) zaś! ski 3, Schön i Głogowski po 1. Dla Wi- | prowadzenie, lecz po przerwie Turyści Snai Korien Dya oad y= 
dla Garbarni Riesner. Sędziował p.|my honorową bramkę strzelił Walter. — | zdobywają dalsze trzy bramki, osiągając kabi j 444 przed Mak abi H | sztśtota 


Gulicz. 


Warszawa: Warszawianka — Legia! cięzcy z rzutów karnych, wynik 
Rozegrany w dniu NAS pop ani a Terish Sędzio 
OKal- | Lange, i 


3:2 (1:1). 
rajszym mecz między klubami 
nemi o mistrzostwo Ligi, zakończył 
się sensacyjną porażką niepokonanego 
dotychczas leadera tabeli od jednej z 
drużyn najsłabszych. Warszawianka 
grała niezwykle szczęśliwie | ambitnie 
w przeciwieństwie do Legii. która zlek- 
ceważyła przeciwnika. Prowadzone 
uzyskała Warszawianka ze 


ERZE ROW Ea Ca GROW 

Rozegrane w sobotę t niedzielę za- 
wody o mistrzostwo klasy A w grach 
sportowych przyniosły wyniki nastę- 
pujące: Szczypiorniak Tryumf — IKP. 
12:0 (6:0). IK yi w ósemkę. Ma- 
kabi — HKS 5:4 (4:0). ŁKS — Hakoah 
5:0. „Hakoah niezadowolony z orze- 
czeń sędziego przy stanie 3:5 opu- 
ścił boisko wobec czego sędzia od- 
gwizdat valcower. Zjednoczone — Tur 
0:8 (3:2).. 

Hazena. ŁKS — HKS 5:0 (v. o.) z 
powodu niestawienia się HKS-u. IKP 


Geyer 8:6 (3:3). Zjednoczone — ii 


5:0 (v. 0.). 

„Koszykówka żeńska: IKP — ŁKS 
8:2 (4:0). Makabi — WKS 30:0 (v. o.) 

Koszykówka męska: Zjednoczone — 
Tur 36:18 (20:8) IKP — WKS 33:24 
(9:6). Ymca — Tryumf 13:6 (8:6). ŁKS— 
Geyer 14:12 (10:8). - 

Finaty siatkówki męskiej. Zjednoczo- 
ne — Geyer 30:18 (15:8) W perw- 
szym meczu o utrzymanie się w klasie 
A wygrała drużyna Zjednoczonych. 
LKS — Absolwenci 30:0 (v. o.) Pierw- 
szy mecz finałowy o mistrzostwo za- 
kończył się walkowerem wobec nice 
stawienia się Absolwentów w komple- 
ce. Siatkówka żeńska: Geyer — Zjed- 


30:15 (15:8) Zwycięstwem tem ŁKS 


noczonę 30:24 (15:10). ŁKS — MOD obrony Koleffa, trzymane 


zapewnił sobie mistrzostwo grupy i w 
finale spotka się z HKS-em 


strzału | 
t 


Izem ani dowolp. ami żadne „tricki“. 


Pomimo iż dwie bramki padły dla zwy* 


szwedzką 1) Makabi I 63.8 przed Ma- 
z 


kabi Il, skok wdal: 1) Janowska (KE) 
4.84 przed Materówną (Zj.) 4.22,5. Kon 
kurencje męskie: Sztafeta 4x100 1) 
Zjednoczone 47 sek. przed IKP 479. 
Skok o tyczce 1) Kucharski (IKP) 3 m. 
pes skie (Zj.) 2.80 m. Poza kön- 
ursem Kucharski uzyskał 3.10 m. (lep- 
szy od rek. okr.) Sztafeta szwedzka 1) 
Zjednoczone 2.11.2 przed IKP 2,14,4. W 


zwycięstwo 4:2. Bramki dla zwycięz 
zdobyli Nykel 2, Frankus i Strzelczy 


w I 
pP po jednej: 


Torno czy Krause? 


Dziś decydujące spotkanie o pierwsze cdnocz 
' le bici kord 5 klm. Sta- 
? miejsce w turnieju Sonta (ZD wayskał czdt, EAŻ2.. który 


niec płci pięknej, nie zawiódł swych licze jjest lepszym od poprzedniego rek. okr. 
nych zwolenników. Grubego, krępego 1,9 7.8 sek. Sztafeta 4x400 m. 1) WKS 
silnego  węgra Holubana rozciągnął 3.55,4 przed Makabi. Próba bicia re- 
„gladko“ młynkiem już w 11-ei minucie. |kordu przez Kucharskiego (IKP) na 200 

Wreszcie kolos bułgarski Martynoff, | m. nie powiodła się, gdyż osiągnął sta- 


Końcowe walk! w cyrku sportowym, 
są ze względu na spotkańia, samych 
„asów“ niezwykle ciekawe I dostarczają 
codziennie publiczności moc wrażeń. 

W dniu wczorajszym, klasyczny Zá, 


jpaśmik zgierzanin Torno, już w 13-eł|zwyciężył w ll-ej minucie zwinnego 57, czas 25 sek. 1500 m. 1) Lapeta (Zj.) 
| minucie uporał się z kozakiem Ortowem. | Szczerbińskiego, który wobec doznania 4.38.6 przed  Jędrzejewskim (IKP) 
Biednemu Orłowowi nie pomógł tym ra- | przepisowej ilości porażek, został z tur- | 4,39.2. Rzut oszczepem 1) Czyżykow. 


ski (IKP) 45,69 m. przed Kinkuro (Zj.) 
40.56. Zainteresowanie zawodami nie- 
wielkie. 


Dwa nowe rekordy 


nejau wyeliminowany. 
Na protest Oliveiry wyrażony za pœ 
średnictwem Saint-Marsa, i dotyczący 
uznania go przez sędziów za pokonanego 
w walce z ZARA 2a gii zapropo- 
nowe nowi zimy Polaki ustanowiono w Warszawie 
|  Garkowiemko. nie mógł z powodu nie | wyda odpowiednią decyzję. W zawodach lefckoatletycznych, któ» 
dyspozycji walczyć, Dzisiejsze walki w cyrku sportowym re odbyły się w driu wczorajszym w 
Oliveira jeszcze raz iłdowodni(, że|poruszyły całe miasto. Czyntome są o-; Warszawie z okazji PZLA, sztafeta 
jest silny, jak tur. Sympatycznego I/gromne zakłady, i wszystkich frapuje AZS-u ustanowiła dwa nowe rekordy 
pięknie zrdowantwć studenta Koleffalpytanie, kto zwycięży Torno czy Kran-;Polski. Mianowicie w sztafecie 4400 
(trzykrotnie schwycił w „nelsona” . mę żer, uzyskała nowy rekord, w czasie 3.26,8 
cząc go nim niemilosiernie. Koteffowi| Dzisiejsze spotkanie tych dwuch głoś Oraz. w sztafecie 3X100 mtr. 7,46,7 czas 
udalo się wyrwać dwukrotnie, za trze- |mych lokalnych rywali. zadecyduje, któ- również lepszy od dotychczasowego re- 
cim razem jednak poszło gorzej. Oli+lrv z nich będzie się ubiegał o pierwsze Korda, który został ustanowiony przed 
veira tak silnie trzymał stalowemi ra-| miejsce, |tygodniem w Łodzi. 
mionami, że nadludzkie wysiłki na niej  Niemnlelszą atrakcją będzie spotka- 2 
się nie zdały, Uptywały dłogie mimety,|nie dwuch potęg śwłata: Oliveiry z Ka- Mecze piłkarskie 
publiczność emocionowała się niebywale, |wanem (walka decydująca, aż do rezul- ¥ j 
a Koleff męczył słę. i w żaden sposób nie! tatu), o mistrzostwo klasy C 
'mógł się wyswobodzić. Publiczność uj-| Pozostałe wałki będą również «mto-, Pierwsze spotkania o mistrzostwo kla- 
mowała się za sympatycznym bułgarem | cjonujące: sy C, które zostaly rozegrane w okręgu 
i głośno domagała się przerwania walki. Mart»noff spotka się z Orłowem. łódzkim przyniosły zwycięstwo dobrze 
zgramej drużynie Bar-Kochby nad Trum- 
! Garkowienko z Koleffem. feldorem w stosunku 5:1," zwycięstwo 


" Wreszcie w 37e} mime pomimol  Holuban z Saint-Marsem 

O ile Garkowienko, będzie nada! nie- „Morzenstemu nad Tel-Hai 7:1, i zwycie» 
dysponowany zastąpi go ewent. inny ze stwo Konstantynowskiego K, S. nad R. 
znanych atletów. + aó 00% i S 4d EIR ; 


mządne“ ręcę. Olbrzymi Kawan nie przej 
mowal się bowiem zbytnio afrykańskim 
temperamentem swego przeciwnika, 
lecz założył ulubionego „nełsona” i zmiaż 
dżył Saint-Marsa w 22 minucie, 


zo w netsonie przez b'isko 10 minut zwy“ 
cię? uł Oliveira. 
Żydowski herkules Krauzer, ulubie- 


jw "up" 
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Krwawe starcia 
w Austrji 


pomiędzy socjalistami a człon- 
kami Feimatschutzu 
Grac, 23 maja. 
(Telegram własny) 

(t) Ubiegłej nocy doszło do starcia 
pomiędzy członkami Heimatschutzu oraz 
socjalistami, 

Socjaliści w obronie własnej użyli 
broni. W odpowiedzi na to, posypały się 
strzały również ze strony członków 
Heimatschutzu. Dwie osoby zostały cięż 
ko ranne, 

Celem likwidacji zajścia, musiano 
zawezwać silny oddział żandarmerji. 


Masowe morderstwo 
pod Wiedniem 


na tle zemsty osobistej 


Wiedeń, 23 maja. 

(t) Policja aresztowała w miejscowo- 
ści Passau, robotnika rolnego i jego żonę 
oraz córkę, którzy zamordowali wspól- 
nie 3 osoby, a następnie podpalili ich za- 
grodęe. 

Śledztwo ustaliło, iż zamordowani 
byli krewnymi robotnika rolnego i że 
morderstwo miało charakter zemsty. — 
Mord ten wywołał w całej okolicy wiel- 
kie wrażenie. 


2 
Awantura w sądzie 
Oędzia został pobity 
za ak 23 maja. 
(Telegram własn 
(t) Wczoraj doszło do AET ARS 
zajść w wydziale cywilnym sądu ókrę- 
śgowego. Na dzień ten wyznaczona zo- 
stała licytacja majątku ziemskiego, Wła* 
ściciele majątku Rczybyd do sądu w to- 
warzystwie -6-ciu młodych mężczyzn, 
którzy wywołali awanturę, a następnie 
pobili sędzi ziego i podarli akty, nie do- 
puszczając do licytacji. 
Sprawców napadu na sędziego aresz- 
towano i osadzono w więzieniu. 
[ETOUR ZZ ZPZE SĘ Z Z TZ e t] 


New York, 23 maja. 

(t) Donosiliśmy już o kankructwie jed- 
nego z największych koncernów teatral- 
nych, Roxy-Theatre Company. Obecnie 
ustanowiony został nadzór sądowy nad 
tem przedsiębiorstwem. Ze złożonego w 
sądzie bilansu wynika, iż aktywa kon- 
cernu wynoszą 10,954,000 dolarów, zaś 
pasywa 5.660.000 dolarów. Znaczna ilość 
teatrów, należąca do wyżej wymienio- 
nego koncernu, została zamknięta. 
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Słozwój polskiej ploty fiandfomej Najstarszy dyplomata 
Japoński 


W tych dniach odbyło się w porcie Gdyni przy 


> 


udziale przedstawicieł mini- 


sterstwa przemysłu i handlu z dyrektorem pobrana morskiego dr. Hol- 

chenem na czele uroczyste poświęcenie nowego budowanego w stoczniach duń- 

skich statku „Lublin“, zamówionego przez polsko-brytyjskie towarzystwo okrę> 

towe. Statek ten, posiadajacy pojemność 800 tonn regestrowych' netto, prze- 

znaczony jest do przewożenia do Anglji towarów spożywczych, jak naprz.: ja- 
ja, masło, bekony it. p, 


Jłajorygimalnicjsta procesia śniaia 


Rok rocznie w małem miasteczku włoskie Cocullo, w: Abruzzach, odbywa się wstąpić do klasztoru i tam spędzi 


oryginalna procesja młodzieży ze żmijami, owiniętemi dookoła szyi. Procesja 
zatrzymuje się przed pomnikiem św, Dominika, o którym krąży legenda, że za- 
bęzpiecza on ludzi przed ukąszeniem jadowitych. żmij. 


4 


| Kslążę Sajonji, doradca zalijżczar: dh 


sarza japońskiego i jeden z aA 
dyplomatów japońskich, wypowiedział 
się za utrzymaniem kontaktu rządu z 
partjami wojskowemi, które dokonały 

zamachu na premiera Jnukał; -~ —- 


Przed olimpiadą 
sportową 


Jednym z najlepszych lekkoatletów at- 
stralijskich jest szybkobiegacz Jimmy 
Carlton, który jest poważnym kandyda- 
tem do pierwszej nagrody, Niezwykłą 
sensację wzbudziła wieść, tż Cariten, 

bezpośrednio po olimpiadzie, zamierza 
é resz- 
tę swego życia. z 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 


Mąż, który się poświęcił!.. 


— Szanowny panie doktorze — roz- 
począł swą opowieść. — Czy pan sobie 
mnie "przypomina? Byłem tu z żoną 
przed dwudz estu pięcju dniami. 

Moja małżonka marzyła i zresztą je- 
szcze marzy, tylko o jednem. Pragnie 
schudnąć, Opowiadałem już panu WÓW- 
czas o jej przejściach. Przyjacicłki do- 
prowadziły nieszczęsną do choroby 
nerwowej. Jedna radziła jeść wyłącznie 
kartofle, druga zaś tw erdziła, że wła- 
śnie kartofle najbardziej szkodzą i jeśli 
się pragnie schudnąć, to należy tylko 
jeść sałatę. Trzecia wreszcie zachwala- 
ła wody mineralne, czwarta kompoty. 
piąta jak eś zioła indyjskiego fakira. 

Moja małżonka nie lekceważyła ża- 
dnej rady ani wskazówki.. Trwało to 
przez szereg miesięcy į W rezultacie nie 
szczęsnej: przybyło przeszło sześć kilo. 
Zwróciliśmy się wówczas do pana, pa- 
nie doktorze. Moja małżonka błagała pa 
na ze łzami w oczach. Mówiła, że jeśli 
ne schudnie, to życie straci 
wszelki urok. 


nie i przepisał receptę, która „składała 


Za wydawcę i i druk.: Wydawnict wo „Republika“ sp, z ogr. odp rodakior “odpowiedzialny : 


się z trzech, maczkiem zapisanych, kar- 
tek papieru. Apiekarzowi z trudnością 
udalo sę odcyfrcwać pańską receptę. — 

Moja małżonka otrzymała  niczliczoną 


"ość rozmajtych wód muieralnych. pro- 


szków i t. d. Od t:sgo dnia przestrzega- 
ła ściśle wskazanej przez pana diety.. 

Kelnerowi. który nam usługiwał w 
restauraci‘, wymierzyła siarczysty po- 
liczek, gdyż jej podať o dziesięć gramów | 
mniej sałaty, niż zamówiła. 

Rozpoczęła kąpiele, o najrozmait- 
szych porach dnia i nocy, gorące i ziin- 
ne prysznice, Każdego dnia o szóstej 
rano, udawała się na przechadzkę. Ro- 
biła najmniej dwanaście kilometrów. — 
Gdy wracała, zgłodniała i zmęczona wy 
pijała tylko pół litra mineralnej wody. 
Następnie znów udawała się na prze- 
chadzkę j dopiero koło południa ziada- 
ła trochę sałaty.: 

Efekt był nadzwyczajny. 

Pierwszego dna ubyło jej 300 gra- 


dla niejjmów, następnego 150! T rwało to pięć. 


ny. Szóstego dna nieszczęsna stwier- 
dziła, że jej przybyło przeszło 100 gra- 
mów. Siódmego dnia znów przybyło jej 
kilkadziesiąt gramów, w ciągu następ- 
nych dni po kilkaset. Całą kurację dja- 
bli wzęli. Nie mogłem usiedzieć w do- 
mu ani chwjli. Moja żona nawet w nocy 
nie dawała m: spokoju. 

Poszedłem do kina. Myślałem, że tam 
jakoś uspokoję nerwy. To jednak nie wy 
starczyło. Udałem się do kasyna i całą 
noc grałem w ruletkę. Stracłem 400 
franków. Tyle właśnie gramów tego 
dnia przybyło mojej małżonce. Przegra- 
ne 400 franków były przeznaczone na 
nową suknię dla mojej nieszczęsnej po- 
łowicy. Gdy dowiedziała się. że nie bę- 
dzie m ała nowej sukni. ogarnęła ją roz- 
pacz 

Nazajutrz jednak, gdy stwienizła, że 
jej ubyło 100 gramów, zapomniała już o 
sukni. 

Od tego dnia codziennie chodz łem do 
kasyna į na szczęście, stale przegrywa- 


„dzo. Jednocześnie bowiem z każdym 
' dniem ważyła coraz mn ej, 


W ciągu kilkunastu dni, w czasie 
których przegrałem i przepiłem sporo 
pieniędzy stracła 10 kilo 87 i pół gra- 
ma. 

Nie mówiłem jej oczywiście, że. umy- 
ślnie przez nią stałem się hazardowym 
graczem. Ona była pewna, że są to 
Skutk kuracji odtłuszczającej, którą jej 
pan doktór zalecił. Opowiadała o tem 
wszystkim przyjaciółkom. Pan doktór 
dziwi się zapewne, że w ostatnim tygo- 
dniu przybyło mu tak w ele pacjentek. ) 

To jest tylko moja zasługa! To jest 
zwycięstwo mojego systemu, a nie pań- 
skiego! Powinien pan odbywać konfe- 
rencje z mężami pacjentek, radzić im. 
by pli, hulali, grali hazardowo, lub w 
inny sposób doprowadzai do rozpaczy 
swe towarzyszki życia! 

Jeśi chodzi o mnie, to zrobiłem nie- 
słychane głupstwo. Wczoraj pow edzia- 
łem żonie, że poświęciłem się dla niej, 


łem. Pewnej nocy, gdy straciłem 1000,że w rzeczywistości nudziła mnie gra 


franków, upiłem się w restauracji ho- | 
telowej z jakąś kokotą i pobiłem kilku | 
znajomych. 

Moja żona - oczywiście wiedziała o 


| małżonka rożpłakała się i powiedziała, 
że teraz już jej nic nie brakuje do 
szczęścia. 

Niestety jednak dziś przybyło iei 120 


dm, Moja żona była bezgranicznie szczę wszystkiem, a o to mmie tylko chodzi- gramów. Obaw am się, ze szybko po- 
Pam doktór zbadał ją bardzo dokła- | Śliwa. 


' Niestety. nastąpiły niepomyślne zmia- i 


ilo. Biedaczka nie rob ła mi nawet wy- 
;rzutów; choć oczywiście cierpiała bar- 


wróci ona do dawnej wagi... 
Tłum: D. 


Jan Grobełnjak, Łódź, Piotrkowska 49, 


